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Dodatkowe dostawy 
towarów z ZSRR 

do Polski
Związek Radziecki rozpo­

czął wysyłkę pilnie potrzeb­
nych naszej gospodarce su rew 
ców i artykułów będących 
przedni Lotem dodatkowych
kontraktów zawartych w wy 
niku polsko - radzieckich po 
rozumień z 11 września br. pod 
czas pobytu i rozmów w Mas 
kwie polskiej delegacji gospo 
darczej z wicepremierem M. 
Jagielskim.

I tak np. z zakupionych do 
datkowo na rok bieżący 6 000 
ton celulozy już przeszło poło 
wa (3300 ton) dotarła do Pol 
ski. a kolejne statki wiozące 
celulozę wypłynęły z radziec­
kich portów. Pierwsze 150 000 
ton pszenicy jedzie już koleją 
z Kazachstanu do polskich ele 
watorów i młynów. Rozpoczę 
ły się dostawy dodatkowo 
sprzedanej nam przez Zwią­
zek Radziecki 6 000 ton baweł 
ny. Pierwsze pociągi zawiera 

(jące połowę tej ilości są już 
w drodze z Uzbekistanu. Z u- 
wągi na ogromne odległość1 
między Taszkientem a Łodzią 
trainsoort. trwać musi aż 2 ty 
godnie.

Radzieckie centrale ekspor­
towo przygotowały także do 
wysłania na adres polskich ód 
biorców 10 000 tein konserw 
rybnych oraz ryb mrożonych 
i solonych.

Tak szybka realizacja ze 
strony ZSRR nowo zawartych 
porozumień o dodatkowych do 
stawach surowców i artykułów 
sipażywczych jest wymownym 
przykładem zrozumienia po­
trzeb naszego kraju w jego, 
przejściowo bardzo trudnej sy 
tuacji gospodarczej. (PAP)

Przebudowa poznańskiej Palmiarni

PALMIARNIA

Rysunek przedstawia wizję fragm entu pawilonów po przebudowie. 
Rys. — arch. R. Kapliński

Z opracowanej koncepcji 
przebudowy poznańskiej Pal- 
miarni wynika, że po zakończę 
niu prac jej powierzchnia z 
2 600 .metrów kwadratowych 
powiększy się do około 4 000. 
Również zostanie podwyższo­
na wysokość pawilonów — 
głównego niemal o 2 metry. 
Dzięki temu stworzy się dogo 
dniejsze warunki dla rozwo­
ju roślin. Zmianie ulegnie 
także architektura pawilonów, 
ale dachy pozostaną spadziste. 
Rozbudowane też będzie głów 
ne wejście z holem których 
powierzchnia stanie się nie­
mal dwukrotnie większa od 
obecnych. Natomiast układ 
wewnątrz Palmiarni pozosta­
nie taki sam.

Modernizacji ulegnie także 
zaplecze (wejście od strony ul. 
Matejki). Niewiele jest tam 
miejsca na jego powiększenie, 
natomiast zapewni się lepsze 
warunki pracy i socjalne. Po
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Zakończenie posiedzenia 
Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych 

Państw - Stron Układu Warszawskiego

W poznańskim Muzeum Instrumentów

Poznańskie Muzeum Instrumentów Muzycznych posiada dobrze 
zorganizowaną pracownię konserwatorską. Do oceny i renowa­
cji trafia tu większość instrumentów. Dużej wiedzy, dokładności 
i cierpliwości wymaga się od pracujących tu osób. Na zdjęciu: 
Tomasz Bendowski bada skrzypce Marcina Grcblicza z roku 1607. 

lot — R KrAiak

20 bm. zakończyło się w 
Warszawie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Spraw 
Zagranicznych Państw - Stron 
Układu Warszawskiego.

Dwudniowe obrady poświę­
cone były omówieniu zagad­
nień związanych z przygotowa 
niami do madryckiego spotka­
nia przedstawicieli państw — 
sygnatariuszy KBWE oraz ze 
zwołaniem konferencji odprę­
żenia militarnego i rozbrojenia 
w Europie.

W czasie obrad ministrów, 
którzy brali udział w posiedzę 
niu Komitetu Ministrów Spraw 
Zagranicznych Państw - Stron 

Układu Warszawskiego, przyjął 
I sekretarz Komitetu Central, 
nego PZPR Stanisław Kania

W spotkaniu, które przebie­
gało w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych 
Ludowe! Republiki Bułgarii — 
Petyr Mładenow. minister 
spraw zagranicznych Czechy 
słowackiej Republiki Socjalis­
tycznej ---- Bnhuslav Chniou- 
pek. minister spraw zagranicz 
nych Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — Oskar Fis­
cher, minister spraw zagranicz 
nych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Józef Czyrek. 
minister spraw zagranicznych 
Socjalistyczne) Republiki Ru. 
mmnii — Stefan Andrei. mi­
nister soraw zagranicznych 
Węgierskiej Reoubliki Ludo­
wej — Frigyes Puja. minister 
soraw zagranicznych Związku • 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich — Andriei Gromyko 

podłączeniu Palmiarni do miej 
skiej sieci ciepłowniczej — a 
taki projekt istnieje — obecna 
kotłownia centralnego ogrze­
wania spełniać będzie rolę a- 
waryjnej.

Przebudowa Palmiarni ma 
się wreszcie rozpocząć w przy 
szłym roku. I nie zakończy się 
tak prędko. Według wstęp­
nych opinii, potrwa dwa lub 
nawet trzy (!) lata. Poznańska 
Palmiarnia (największa w kra 
ju) zamknięta więc będzie o- 
koło pięć lat.

Zamknięcie (dla bezpieczeń. 
stwa zwiędzających) Palmiar­
ni — wiecznie kwitnącego o- 
grodu — wielu poznaniakom 
sprawiło zawód. Tym większy, 
że trwa ono już ponad dwa 
lata i na. razie na otwarcie się 
nie zanosi.

Od chwili swego powstania, 
co nastąpiło ponad 50 lat te­
mu, Palmiarnia nigdy jeszcze

Dokończenie na etr. 6

O przebiegu i wynikach po­
siedzenia komitetu, w imieniu 
wszystkich uczestników obrad, 
poinformował członek Biura 
Politycznego KC KPZR. mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko. Po­
dziękował on serdecznie Sta­
nisławowi Kani za wkład, ja­
ki Polska wniosła w organiza­
cję i przygotowanie prac korni 
tetu. za okazaną gościnność.

Stanisław Kania wysoko oce 
nił rezultaty posiedzenia ko­
mitetu i podkreślił wagę oma 
wdanych spraw dla utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Podkreślił on> że Pol 
ska przywiązuje zasadnicze 
znaczenie do ścisłej współpra­
cy państw — stron Układu 
Warszawskiego na arenie mię 
d zy n ar odo we j. W s półd zi a ł an ie 
naszych sojuszniczych państw 
wspólnoty socjalistycznej ' na­
biera szczególnej wagi w obec 
nej złożonej sytuacji miedzy- 
hArodbwej j w świetle zbliża­
jącego si? spotkania w Mądry 
cie. które winno dużyć spra­
wie cdnreżenia politycznego 5 
militarnego na kontynencie 
europejskim.

I sekretarz KC PZPR za do 
<”ednictwem ministrów spraw 
zagranicznych przekazał ser­
deczne pozdrowienia sekreta­
rzom generalnym i I sekre­
tarzom komitetów centralnych 
bratnich partii.

Na spotkaniu obecni byli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, Kazimierz 
Barcikowski oraz kierownik

Konferencja naukowa 
w Berlinie

W Berlinie rozpoczęła się 
międzynarodowa konferencja 
naukowa nt. wspólnej walki 
ruchu robotniczego i ruchu na 
rodowowyzwoleńczego prze­
ciw imperializmowi, o postęp 
społeczny, zorganizowana przez 
miesięcznik „Problemy pokoju 
i socjalizmu”. Wśród przedsta 
wicieli 116 partii komunistycz 
nych i robotniczych oraz ■ ru­
chów narodowowyzwoleńczych 
w konferencji uczestniczy de­
legacja polska pod przewod­
nictwem z-py członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Emila Wojtaszka.

W imieniu gospodarzy kon­
ferencji, jej uczestników po­
witał sekretarz generalny KC 
NSPJ, przewodniczący Rady 
Państwa NRD — Erich Honec­
ker. (PAP).

Najtragiczniejszy 
tydzień na drogach'
Ubiegły tydzień był najtra­

giczniejszym w bieżącym roku 
na naszych drogach. W ciągu 
7 dni zanotowano 1 104 wypad 
ki, w których zginęło 146 osób, 
a 1 262 zostały ranne. Wśród 
ofiar śmiertelnych było m. in. 
70 pieszych, 30 pasażerów, 14 
kierowców i 14 motocyklistów. 
Najwięcej osób, bo aż 27 zgi 
n^ło w ubiegłą sobotę.

PAP

Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR Wacław Piątkowski.

W tym samym dniu szefowie 
dyplomacji z bratnich krajów, 
uczestniczący w obradach opuś 
ciii Polskę.

Opublikowany został komu 
nikat o posiedzeniu komitetu.
KOMUNIKAT KOMITETU MINI­
STRÓW SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH PAŃSTW — STRON

UKŁADU WARSZAWSKIEGO
/ 19 — 20 października 1980 
r. odbyło się w Warszawie ko 
lejne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw - Stron Układu 
Warszawskiego o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej.

Zgodnie z zaleceniem dorad 
czego Komitetu Politycznego 
Państw-Stron Układu Warszaw 
skiego, Komitet Ministrów 
Spraw Zagranicznych, rozpa­
trzył problemy związane z 
przygotowaniem do madryckie 
go spotkania przedstawicieli 
pań stw-pczęstni ków K onf er en 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie i ze zwołaniem 
Konferencji Odprężenia Mili­
tarnego i Rozbrojenia w Eu­
ropie.

1. W toku wymiany poglą­
dów na ten temat jednomyśl­
nie stwierdzono, że rozwój wy 
darzeń w Europie i na świecie 
w ostatnim okresie potwierdza 
zasadność i słuszność ocen ak 

tualnej sytuacji międzynarodo­
wej, zawartych w warszaw­
skiej deklaracji doradczego

Dokończenie na str. 2

Seminarium RWPG 
w Moskwie

W poniedziałek, w Moskwie 
rozpoczęło się seminarium na 
temat współpracy i rozwoju 
integracji gospodarczej państw 
członkowskich RWPG.1 W ob­
radach biorą udział czołowi 
współpracownicy instytucji rzą 
dowych i regionalnych orga­
nizacji gospodarczych państw 
Ameryki Łacińskiej. Zaznajo­
mią się oni z zasadami, celami 
i działalnością Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, z 
doświadczeniami wynikający­
mi z wieloletniej współpracy 
gospodarczej państw — człon­
ków RWPG, a także stosunka 
mi Rady z innymi państwami, 
szczególnie rozwijającymi się 
i z organizacjami międzynaro­
dowymi. (PAP)

I krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Zamach na F. Marcosa
Prezydent Filipin, Ferdinand E. 

Marcos, polecił aresztować 29 o- 
sób, w tym kilku senatorów, jako 
odpowiedzialnych za próbę zama 
chu na jego życie, która zóstała 
przeprowadzona w niedzielę, pod 
czas konferencji biur podróży. Wy 
buch bomby spowodował rany 20 
uczestników obrad.

Nowi członkowie
Hiszpania. Irlandia. Japonia i 

Uganda zostały wybrane w po­
niedziałek do Rady Bezpieczeń­
stwa ON>Z na okres dwaeh tal,

Wojna na Bliskim Wschodzie

Trwają zacięte walki 
w wielu irańskich prowincjach

Rozpoczął się piąty tydzień 
wojny irańsko-irackiej. Zacię­
te walki toczą się w irańskich 
prowincjach Chuzestan, Ilam 
i Kermanszah. Z Teheranu do 
noszą' o kontratakach wojsk 
irańskich. Radio teherańskie 
— pisze AFP — podało, że si­
ły irańskie stacjonujące w 
Abadanie odparły ’w niedzielę 
atak wojsk irackich. Artyleria 
iracka ostrzeliwała w ponie­
działek rano centrum Abada- 
nu.

W Choramszarze, ważnym 
porcie nad drogą wodną Szatt 
al-Arab, toczą się walki 
wręcz o każdy dom. Radio te­
herańskie — pisze Reuter — 
podało w poniedziałek, że po­
stanowiono przemianować Cho 
ramszar na Chuniszar (miasto 
krwi) na cześć obrony tego 
miasta przez ludność. Na te­
renie Choramszaru i wokół 
miasta od kilku tygodni toczą 
się niezwykle zacięte walki. 
Zginęła w nich znaczna liczba

Polska ponownie wybrana 
do Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ
Zgromadzenie ogólne Naro­

dów Zjednoczonych wybrało 
ponownie Polskę na okres na­
stępnych trzech lat do Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ.

Rada Gospodarczo-Społecz 
na jest pod względem ważnoś 
ci trzecim kolejnym organem 
ONZ, po Zgromadzeniu Ogól 
nym i Radzie Bezpieczeństwa. 
Do jej zadań należy zalecanie

Koncert laureatów 
Konkursu Chopinowskiego

20 bm. nastąpił- w sali Fil­
harmonii Narodowej w War­
szawie kulminacyjny punkt 
X Międzynarodowego Konkur 
su Pianistycznego im. F. Cho 
pina: moment wręczenia dy­
plomów laureatom tej wiel­
kiej imprezy.

W sali Filharmonii, na któ­
rej estradzie toczyła się szla­
chetna rywalizacja, panowała 
podniosła i odświętna atmosfe 
ra.

W loży honorowej zajmują 
miejsca, serdecznie powitani 
przez obecnych: Józef Pińkow 

począwszy od 1 stycznia 1981 r. 
Wybory niestałych członków Rady 
odbyły się w Zgromadzeniu Ogól 
nym NZ.

Krytyka rządu W. Brytanii
Na dorocznym zjeździe partii o- 

ficjalnych unionistów, która re­
prezentuje protestancką społecz­
ność w Irlandii Północnej, przy­
wódca tej partii James Molyneaux 
ostro krytykował politykę rządu 
brytyjskiego w kwestii półnoepo 
irlandzkiej zarzucając mu nieudol 
ność i „brak silnej woli” w walce 
z terroryzrńem. Oświadczył on, że 
11 500 żołnierzy brytyjskich odpo-

żołnierzy irackich, ciężkie 
straty ponieśli też irańscy ob­
rońcy Choramszaru.

Irańskie radio i telewizja in 
formują o wielkich stratach w 
ludziach po obu walczących 
stronach.

Ajatollah Chomeini przyjął 
w poniedziałek w Teheranie se 
kretarza generalnego Konfe­
rencji Islamskiej, Hąbiba 
Szattiego, który przebywa w 
Iranie z misją dobrej woli, w 
związku z konfliktem iracko- 
irańskim. Szatti uznał swe 
rozmowy z imamem Chomei- 
nim za ważne i interesujące. 
Zapytany o szanse swej misji 
mediacyjnej — powiedział 
dziennikarzom, iż jest z natu­
ry optymistą. Obserwatorzy po 
lityczni zwracają uwagę, iż 
było to pierwsze spotkanie 
Chomeiniego z zagranicznym 
politykiem od czasu wybuchu 
wspomnianego konfliktu.

PAP

i inicjowanie działań dotyczą 
cych rozwoju, handlu świato­
wego, uprzemysłowienia, zaso 
bów naturalnych, praw czło­
wieka, sytuacji kobiet, próbie 
mów ludnościowych, opieki 
społecznej, nauki i techniki, 
zapobiegania przestępczości 
oraz wielu innych kwestii eko 
nómicznych i społecznych. W 
skład rady wchodzą 54 pań­
stwa. (PAP) 

ski, Jerzy Waszczuk, Józef 
Tejchma. przedstawiciele: kie 
rownictwa ' Wydziału Kultury 
KC i władz stolicy.

Po odczytaniu przez dyrek­
tora konkursu — Wiktora 
Weinbauma końcowego wer­
dyktu, do przewodniczącego 
jury — Kazimierza Korda — 
podchodzi, aby odebrać złoty 
medal, triumfator konkursu 
— Wietnamczyk Thai Son 
Dang.

Następnie odbył się kon­
cert laureatów X Międzynaro 
dowego Konkursu Pianistycz­
nego im. F. Chopina. (PAP)

wledzialnych za zapewnienie bez: 
pieczeństwa w tej prowincji „nie 
zna, podstawowych zasad walki 
przeciwko terrorystom”.

Demonstracja faszystów
W mieście Evanston, w stanie 

Illinois, odbył się wiec naródowo- 
socjalistycznej partii Ameryki, 
która grupuje faszystów Miesz­
kańcy miasta wystąpili z prote­
stem przeciwko tej imprezie. Do 
szło do starć zarówno z członka­
mi partii jak i z grupą 200 policjan 
lów. którzy wystąpili w obronie 
organizatorów wiecu. Wiele oeób 
ar-esztowano.
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Dobre rady?

AA/ydorzenia ostatnich tygo- 
’ ’ dni w Polsce budzą nie­

zmienne zainteresowanie opinn 
publicznej za granicę. Środki ma 
sowego przekazu szeroko infor­
mują o zmianach w naszym kro 
ju i trwającym procesie odnowy 
politycznej, społecznej i gospo­
darczej. Na Zachodzie — prócz 
informacji rzeczowej i obiektyw­
nej, nacechowanej sympatią dla 
naszych starań wyjścia z obec­
nego kryzysu — nasilają się glo 
sy troski o dobro Polaków. Nie 
mają one jednak mc wspólnego 
z autentyczną troską o pomyślny 
rozwój naszego kraju, są jedy­
nie nachalną ngerencją w wew 
nętrzne sprawy Polski. Skala 
owych prób ingerencji jest sze­
roka i opiera się na wypróbo­
wanych, stosowanych od lat za 
sadach, począwszy od „dobrych 
rad postronnych" poprzez jątrzę 
nie i pomówienia aż do wznieca 
nia konfliktów.

Intencja ingerencji jest przej­
rzysta. Pod płaszczykiem morał 
nego wsparcia i życzliwości prze 
myca się twierdzenia i opinie, 
które utrudniają zapoczątkowa­
ny w Polsce proces przemian a 
zdyskredytować mają międzyno 
rodową pozycję naszego kraju 
Jednocześnie powodują wzrost 
różnych napięć konfliktowych 
komplikujących tak niezbędne 
teraz zespolenie naszych sił i 
działań na rzecz poprawy trud­
nej sytuacji.

Nietrudno zauważyć, że usiło­
wania te, próby siania zamętu, 
podrywania zaufania do poczy­
nań władz.polskich, sprzeczne są 
z zasadami ustalonymi w Akcie 
Końcowym Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie, szkodzą interesom naszego 
kroju, sprzeczne są wreszcie z po 
czuciem zwykłej uczciwości 1 
wiarygodności.

Skoro tak, to nie możemy nie 
przeciwstawiać sie tym próbom 
I taka też bvła intencja popro­
szenia do Dolskiego Minister­
stwa Soraw Zaoranicznych orzed 
stawiciel' dyplomatycznych nie 
których państw zachodnich i 
zwrócenia im uwagi na niedoou 
szczalność teao odzaju prak­
tyk. „Dobre rady postronnych" 
— jak sie zwykła mówić, burza 
atmosferę konstruktywneoo dzio 
łan:a, a przez rozbudzanie na- 
P'fić — zakłócmn saokói, który 
tak bardzo potrzebny jest nam 
wszystkim.

jon

Czasowe wstrzymanie przedpłat 
na prenumeratę czasopism

Ministerstwo Łączności in­
formuje, że likwidacja sprze­
daży prasy w tzw. „teczkach” 
w kioskach „Ruchu” spowodo­
wała' gwałtownie rosnącą licz­
bę przedpłat na prenumeratę, 
a tvm samvm zwiększająca się 
ilość i ogólny ciężar prasv prze 
znaczonej do doręczenia w mia 
stach.

W związku z tym Minister­
stwo Łączności zmuszone było 
wydać polecenie czasowego 
wstrzymania przedpłat na pre

KRONIKA DNIA
KONFERENCJA FARMACEUTÓW

W sytuacji, kiedy zrealizowanie recepty lekarskiej wymaga od 
pacjenta wielu zabiegów. bo zaopatrzenie aptek jest ciągle niedosta­
teczne — szczególnej wagi nabiera właściwa informacja. O tym. co 
w jakich aptekach się znajduje, co mogą lekarze ordynować cho- 
rym i gdzie pacjenci mogą leków szukać.

Sprawom informacji w aptekach otwartych poświęcona była wczo­
rajsza III Ogólnopolska, Konferencja Naukowa zorganizowana przez 
Oddział Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego w Poznaniu. 
Przedmiotem obrad były miedzy innymi takie zagadnienia, jak 
współpraca farmaceutów z lekarzami w zakresie informacji o le­
kach. organizacja informacji dla aptek, organizacja zaopatrzenia w 
leki, (len)

OBRADY KONSERWATORÓW
W Poznaniu rozpoczęły się wczoraj trzydniowe obrady ogólnopol­

skiej konferencji konserwatorskiej na temat. „Ochrona architektury 
i założeń przestrzennych XIX wieku w Polsce”. Podczas tej konfe­
rencji omówione zostaną także problemy współczesnego konserwa-, 
torstwa w Polsce, (bran)

nad problemami reformy gospodarczej
ju i pównawagi apciłeczno - po ty kierow-aoia przestały dzia-Propozycje zasadniczych 

rozwiązań reformy gospodar­
czej w Polsce omówiono 20 
bm. na posiedzeniu ZG Polskie 
go Towarzystwa Ekonomicz­
nego. W posiedzeniu uczest­
niczyli członkowie powołane­
go przez PTE 100-osobowego 
zespołu d/s reformy, który, o- 
pracował dokument będący wy 
razem stanowiska środowiska 
ekonomistów polskich w tej 
sprawie. Dokument zawiera 
obszerną diagnozę istniejące­
go systemu funkcjonowania 
gospodarki. Uznano, że jest 
poważną przyczyną niedosća- 
tecznego postępu ' kraju oraz 
narastającego w związiku z 
tym kryzysu gospodarczego i 
społecznego.

Dotychczasowe próby refor- 
mowanda gospodarki skończy­
ły się niczym. Przyczyny tego 
leżały przede wszystkim w 
sferze społeczno - politycznej. 
PrzestarzałoJść systemu stała 
się najbardziej widoczna po 
ostatnim kryzysie.

A oto co oroponują ekono­
miści: sposób funkcjonowania 
gospodarki musi być nastawio 
ny na stale i szybkie podnoszę 
nie efektywności gospodarowa 
nia. Bez tego nie można uzys 
kać pomyślnego rozwoju kra

Narada u J. Pińkowskiego

Lepsze wykorzystanie licencji
20 bm. u prezesa Rady Mi 

nistrów Józefa Pińkowskiego 
odbyło się spotkanie, na któ 
rym omówione zostały próbie 
my związane z polityką licen 
cyjną. W spotkaniu wzięli u- 
dział m. in. prezes NIK Mie­
czysław Moczar i minister 
nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki, Janusz Górski.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązał Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki oraz Komisję Planowania 
przy. Radzie Ministrów do do­
konania szczegółowej oceny 
dotychczasowej polityki licen 
cyjnej.

Jednocześnie zalecono opra­
cowanie takich zasad polityki 
licencyjnej, które by zapewni 
ly właściwy tryb zakupu licen 

numeratę czasopism w placów­
kach pocztowych i przez dorę 
czycieli w miastach. Zarządze­
nie to nie dotyczy terenów 
wiejskich.

Równocześnie Ministerstwo 
Łączności informuje, iż we 
współdziałaniu z zainteresowa 
nymń instytucjami pracuje nad 
nową,koncepcją rozwiązań kol 
portażu prasy, która zostanie 
niezwłocznie po jej przyjęciu 
przedstawiona opinii publicz­
nej. (PAP)

Ekonomiści dyskutowali Zakończenie posiedzenia 
Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych 
Państw-Stron Układu Warszawskiego

litycznej. System funkcjonowa 
nia gospodarki powinien sprzy 
jać takiemu kształtowaniu się 
s tos unk ów mi ęd z yl udz<k ich, 
które daje pole dla inicjaty­
wy i twórczości ludzi oraz 
maks yma lnie urzec zy wis tai a 
sprawiedliwość społeczną, po­
trzebę porządku i odpowie­
dzialności.

Zasadniczym problemem, któ 
ry musi rozwiązać reforma, 
jest zmiana układu stosun­
ków między władzami cen­
tralnymi a przedsiębiorstwami 
i organami terenowymi. 
Wzmocnieniu centralnego pla 
nawania i kierowania powin 
no towarzyszyć zasadnicze 
zwiększenie samodzielności i 
odpowiedzialności przedsię­
biorstw i województw.

W dyskusji poparto proposy 
cje przygotowane przez zespół, 
zgłaszając wiele uwag do kon 
krebnych rozwiązań. Wskazy­
wano. że reforma musi być do 
konana możliwie szybko, prze 
strzegając jednakże przed 
zbyt wygórowanymi nadzieja 
mi. Warunki na jej przeprowa 
dzetnie nie są bowiem naijlep 
s<ze i —• niestety — nadal s;ę 
pogarszają. Dawne instrumen 

cji oraz pełną analizę ich tech 
nieznej i ekonomicznej uży­
teczności dła gospodarki kra­
ju.

Dla zrealizowania tych za­
dań powołane zostaną komis­
je, w których skład wejdą wy 
bitni naukowcy i fachowcy, 
przedstawiciele PAN, wyż­
szych uczelni, a także eksper­
ci zainteresowanych resortów 
rządowych.

Prace mają być zakończone 
do końca roku, przy czym w 
trakcie ich trwania, w zależ 
ności od ustaleń, podejmowa­
ne będą odpowiednie decyzje. 
O pracach komisji informowa 
ne będzie społeczeństwo za 
pośrednictwem środków maso 
wego przekazu. (PAP)

LMnisoy przewodniczącym 
Prezydium KC ZKJ

Jak poinformowała agencją 
Tanjug, 20 bm. w Zagrzebiu 
odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
Związku Komunistów Jugosła 
win Zgodnie z zasadą rotacji 
na najwyższym stanowisku par 
Wjnym, dokonano wyboru no­
wego przewodniczącego Prez.v 
•iium KC ZKJ. Został nim, z 
:ednorocznym mandatem czło­
nek tego gremium, Lazar 
Majsov. Dotychczasowemu 
nrzewodniczącemu, Stevanowi 
Doronjśkiemu wyrażono uzna 
nie i podziękowanie za peł­
nienie obowiązków. (PAP)

Plenarne posiedzenie 
KW PZPR we Wrocławiu
We Wrocławiu odbyło się 

20 bm. plenarne posiedzenie 
PZPR poświęcone sprawom 
organizacyjnym. W obradach 
wziął udział sekretarz KC 
PZPR Zdzisław Kurowski.

Plenum KW przyjęło rezyg 
nację z pełnionych dotąd funk 
cji członków Sekretariatu i 
Egzekutywy wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej oraz wy­
brało ‘większością głosów no­
wy skład Sekretariatu i Egze 
kutywy KW PZPR we Wro-
lawiu. (PAP) 

łać; nowych jeszcze nie ma.
Największe niebezpieczeńs­

two kryje się w pogłębieniu 
tendencji inflacyjnych. Ekono 
miści muszą — domagano się 
— powiedzieć prawdę społe- 
ozeństwu:. mimo wzrostu no­
minalnych dochodów ludnoś­
ci, nie ma na razie warunków 
na ich wzrost realny. Nie­
zbędny jest plan stabilizacji 
gospodarki, a pierwszym skut 
kiem reformy powinno być u- 
zyskamie tdęzuwalmej popra­
wy pozapłacowych warunków 
życia ludności poprzez lepsze 

* zaopatrzenie (zlikwidowanie
kolejek), usprawnienie działał 
ności hsmdlu, komunikacji pu­
blicznej i ochrony zdrowia, 
sprawiedliwość sipołeczną i u 
mocnienie poczucia wsnółgos 
podarzenia krajem. Efekty 
w tej dziedzinie są — mimo 
trudnej sytuacji — możliwe i 
powinny być lepiej przyjęte 
niż nie mający pokrycia w to 
warach wzrost płac. Pnopozy 
ćje zasadniczych rozwiązań 
reformy go spodia raz ej przeka 
zane zostały komisji do spraw 
reformy gosnctiarczej. powo- 
łamei przez Biuro Polityczne 
KC PZPR i Radę Ministrów.

PAP

W hołdzie poległym

stoczniowcom

Przed kilku dniami zatwierdzono 
ostateczny projekt Pomnika Po­
ległych Stoczniowców. Ten 42-me
trowy monument stanie przed 
drugą bramą Stoczni Gdańskiej, 
a odsłonięty zostanie w połowie 
grudnia, w dziesiątą rocznicę wy 
darzeń na Wybrzeżu. Pomnik u­
tworzą ,trzy ogromne krzyże uło 
żonę w kształt trójkąta równora 
miennego. U ramion krzyży zwi 

sać będą kotwice admiralskie.
Twórcą idei plastycznej Pomnika
Poległych Stoczniowców jest 
Bogdan Pietruszka, a współpra­
cowali z nim: rzeźbiarz Robert 
Pepliński oraz architekci — Wie 
sław Szyślak, Jacek Krenz i Woj 

dech Mokwiński.

CAF — fot. X. UWejewski

Dokończenie ze str. 1 
Komitetu Politycznego z 15 
maja 1980 r. i nadaje jeszcze 
większą aktualność wysunię­
tym w deklaracji propozycjom 
konkretnych kroków, zmierza­
jących do złagodzenia napięcia 
m ię dz yna rodowe go.

W imieniu swych państw mi 
nistrowie wyrazili zaniepoko­
jenie utrzymywaniem się na­
pięcia międzynarodowego w 
wyniku dalszej aktywizacji .im 
perialistycznej polityki z po­
zycji siły, konfrontacji i hege­
mon izm u.

Jednocześnie ministrowie za 
znaczyli, że ęoraz większa licz 
ba państw, szerokie kręgi spo 
łeczne, siły demokratyczne, na 
rody świata zdecydowanie wy 
stępują przeciw napięciu mię­
dzynarodowemu. na rzecz u- 
mocnienia odprężenia i poko­
ju.

2. Uczestnicy posiedzenia po 
twierdzili, że reprezentowane 
przez, nich państwa są zdecy­
dowane dążyć do zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, rozszerzenia 
odprężenia na wszystkie re­
giony świata, prowadzenia po 
lityki poszanowania niepodle­
głości, suwerenności i integral 
ności terytorialnej wszystkich 
państw.

Państwa reprezentowane na 
posiedzeniu w całej swej dzia 
łalności wychodzą z założenia, 
że należy konsekwentnie dą­
żyć do uregulowania wszyst­
kich problemów międzynarodo 
wych pokojowymi środkami 
politycznymi, drogą rokowań, 
na zasadzie równouprawnie­
nia i poszanowania prawowi­
tych interesów każdego naro­
du.

3. Uczestnicy posiedzenia u- 
ważają, że w aktualnej złożo­
nej sytuacji międzynarodowej 
wzrasta znaczenie spotkania 
przedstawicieli państw — u- 
czestników Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu 
ropie, które rozpocznie swe 
prace 11 listopada bieżącego ro 
ku w Madrycie. Opowiadają się 
za tym, aby możliwości, jakie 
stwarza spotkanie w Madry­
cie, zostały wykorzystane dla 
potwierdzenia polityki odprę­
żenia jako głównego kierunku 
kształtowania sytuacji w Eu­
ropę.

W związku z powyższym 
państwa reprezentowane na 
posiedzeniu uważają że suk­
ces spotkania w Madrycie za 
leżeć będzie od politycznej wo 
li wszystkich jego uczestni­
ków. stworzenia na spotkaniu 
konstruktywnej atmosfery, kii 
matu współpracy i dażenia do 
osiągnięcia uzgodnień możli­
wych do przyjęcia przez wszy 
stkich.

4. Wychodząc z założenia, że 
w aktualnych warunkach de­
cydujące znaczenie dla rozwo 
ju stosunków międzynarodo­
wych w duchu pokoju i odorę 
żenią ma złagodzenie napięcia 
militarnego uczestnicy posie­
dzenia uważają, że na spotka 
ni u w Madrycie należy zwrócić 
odpowiednią uwagę na rozpa­
trzenie militarnych aspektów 
bezpieczeństwa europejskiego, 

Spotkanie 
„Solidarności"

W dniach 18—20 bm. w Pol­
sce południowej przebywała 
delegacja działaczy NSZZ .So 
lidarność” z Wybrzeża na cze 
le z Lechem Wałęsą. Delega­
cja wzięła udział w spotka­
niach ze związkowcami Krako 
wa. Nowego Targu, Nowego 
Sącza i Tarnowa.

Lech Wałęsa wziął również 
udział w konferencji prasowej 
odpowiadając na pytania dzień 
nikarzy.

20 bm. delegacja „Solidarno 
ści” z Wybrzeża odbyła spot­
kanie w Jastrzębiu oraz w Ka 
towicach, (PAP)

konkretnych środków, które 
mogą być przyjęte w tej dzie­
dzinie, zgodnie z postanowie­
niami Aktu Końcowego. Szcze 
golnie ważne znaczenie w tym 
kontekście miałoby podjęcie 
na spotkaniu w Madrycie de­
cyzji o zwołaniu Konferencji 
Odprężenia Militarnego i Roz 
brojenia w Europie.

Biorąc pod uwagę wysunię­
te już przez różne państwa 
konceipcje treści prac Konfe 
rencji Odprężenia Militarnego 
i Rozbrojenia w Europie, u- 
czestnicy posiedzenia wycho­
dzą z założenia, że uzgodnie­
nie jej zwołania powinno za­
gwarantować wszystkim u- 
czestnikom równe prawa i moż 
liwości wniesienia w jej toku 
praktycznych propozycji.

Ministrowie ponownie o- 
świadczyli, że ich państwa po 
pierają propozycję, aby Kon­
ferencja Odprężeńia Militarne 
go i Rozbrojenia w Europie od 
była się w Warszawie.

5. Uczestnicy posiedzenia po 
twierdzili zamiar swych 
państw wniesienia wkładu w 
osiągnięcie na spotkaniu w 
Madrycie uzgodnień dotyczą­
cych wszystkich rozdziałów 
Aktu Końcowego.

Państwa, reprezentowane 
na posiedzeniu, przywiązują 
takż.e wielkie znaczenie do 
realizacji postanowień Aktu 
Końcowego o kontynuacji o- 
gółnoeuropejskiego procesu, 
rozpoczętego w Helsinkach, w 
celu dokonania konsekwentne 
go postępu na drodze umocnię 
n:a cdoreżenia.

6. Państwa — Strony Ukła 
du Warszawskiego, dążąc do 
wyeliminowania groźby woj­
ny jądrowej i kierując się tro 
ską o zapewnienie pokojowe­
go bytu narodom europejskim, 
popierają propozycję Związku 
Radzieckiego w sprawie roz­
mów na temat broni jądrowej 
średniego zasięgu w Europie 
równocześnie i w integralnym 
związku z amerykańskimi śro 
dkami nuklearnymi rozmiesz­
czonymi w wysuniętych ba­
zach.

7. Uczestnicy posiedzenia 
podkreślili, że państwa socja­
listyczne, uczestniczące w ro­
kowaniach wiedeńskich w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej poczyniły w 
swych propozycjach z 10 lipca 
1980 roku istptne. nowe kroki 
wychodzące naprzeciw stano- 
w^kn kraiów zachodnich.

8. Uczestnicy posiedzenia 
podkreślili również znaczenie 
innych konkretnych propozy­
cji dotyczących ograniczenia 
wyścigu zbrojeń, umocnienia 
pokoju i utrwalenia bezpie­
czeństwa międzynarodowego, 
zawartych w warszawskiej de 
klaracji Doradczyń Komitetu 
Politycznego z 15 maja 1980 ro 
ku.

Posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
przebiegało w atmosferze bra 
terskiej przyjaźni i ścisłej 
współpracy. (PAP)

[ pogoda)
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wlelkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane 1 duże, miejscami 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 do |51us 16 stopni mini­
malna od plus 4 do plus 6 stopni 
Wiatry przeważnie umiarkowane 
•południowe i południowo-zachod­
nie.

Wczoraj o godzinie 1« zano 
trwano następujące temperatury 
* Poznaniu i Lesznie plus 12

* KaIiszu ’ Koninie plus
>0 stopni, w Piie pIus n ,to j 
r.śn.on.e inno hPa pzv].
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Urt M. Jagielskiego do L. Wałęsy

Płace: postulaty i realizacja
Lekcja 

w muzeum

Poi&ka Agencja Prasowa 
przekazała nam tekst li 
stu wicepremiera Mie- 

ozysława Jagielskiego do 
przewodniczącego Komisji Po 
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” Lecha Wałęsy na te­
mat realizacji postulatów pła­
cowych. W liście tym wicepre 
mier wyjaśnia, że w Porozu­
mieniu gdańskim ustalono, iż 
podwyżki płac wszystkich 
grup pracowniczych będą wpro 
wadzane stopniowo, przede 
wszystkim płac najniższych 
przy uwzględnieniu specyfiki 
zawodów i branż. Ustalono 
przy tym, że podwyżki będą 
dokonywane o jedną tabelę 
płac bądź odpowiednie zwięk­
szenie innych elementów płac 
lub grupę zaszeregowania. Ter 
min do końca września doty­
czył grup pracowniczych, oma 
wianych w trakcie negocjowa 
nia Porozumienia. Wszystkie 
podwyżki miały być pierwot­
nie zakończone w czerwcu 1981 
roku, jednakże wychódżąc na 
przeciw postulatom rząd po­
stanowił zakończyć je do sty­
cznia 1981 r., czemu dał wy­
raz premier Józef Pińkowski 
w oświadczeniu na posiedzeniu 
Sejmu.

Tak więc do końca paź­
dziernika br ponad 10 milio­
nów zatrudnionych otrzyma 
podwyżki, a pozostała część 
pracowników — około 2 milio 
ny — otrzyma je do stycznia 
1981. Podwyżki te przeprowa­
dzane są zgodnie z porozumie 
niami, obejmują kolejne gru­
py pracowników w układzie 
branżowym;, wprowadzane są 
wyższe tabele płac bądź staw 
ki osobistego zaszeregowania, 
kumulacji podlegają nadmier­
nie rozbudowane dodatki do 
płaę zasadniczych.

Jeśli idzie o Wybrzeże Gdań 
skie, to z prawie wszystkimi 
tamtejszymi załogami podpisa

W województwie szczeciń­
skim, które w obiektach 
turystycznych dysponu­

je zaledwie 70 miejscami noc­
legowymi-i 324 w gastronomii, 
przygotowano plan inwesty­
cyjny na następne 5-lecie. Ma 
on zagwarantować budowę 
różnych obiektów z łączną licz 
bą 210 łóżek w placówkach 
stałych i 270 w sezonowych. Na 
liście inwestycji znajdują się 
gościńce i karczmy przy waż­
nych szlakach komunikacyj­
nych, a także campingi. Oby 
tylko ten plan się powiódł.

owy Sącz przygotowuje 
dwie istotne dla tego 
miasta i regionu inwe­

stycje. Przy ul. Kilińskiego 
nad rzeczką Kamienicą budu­
je się zajazd, natomiast tuż 
nad Dunajcem przy istnieją- 

no już porozumienia branżo­
we i przeprowadzono podwyż­
ki płac. („Nie zawarto jeszcze 
porozuinień — pisze wicepre­
mier M. Jagielski — dotyczą­
cych podwyżek płac dla pra­
cowników budownictwa, ener­
getyki i służby zdrowia. Pra­
cownicy oświaty otrzymali pod 
wyżkę od 1 października 1980 
r., natomiast porozumienie nie 
zostało podpisane z powodu 
nieuzgodnienia stanowisk wo­
bec różnorodnych postulatów”.

„W sprawie podwyżek Płac dla 
pracowników budownictwa — pisze 
dalej wicepremier — prowadzone 
są rozmowy od 21 sierpnia 1980 
r. Kierownictwo Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych omawiało sześ­
ciokrotnie te sprawy z przedstawi 
cielami załóg budowlanych Wy­
brzeża Gdańskiego. Rozbieżności 
dotyczą wysokości i formy pod­
wyżek. MBiPMB ma realne moż­
liwości zwiększenia płac o jedną 
grupę lub jedną tabelę, tj. śred­
nią o 550 zł na jednego pracowni­
ka, co jest zgodne z Porozumie­
niem. Nie ma natomiast możliwo­
ści zwiększenia płac, jak postulu­
je zespół branży budowlanej MKZ 
— NSZZ „Solidarność” o 1150 zł.”.

W dalszej części listu mowa 
jest o pozostałych grupach pra 
cowniczych, z którymi rozmo­
wy trwają. Są one trudne, al­
bowiem postulaty są nadmier­
ne, wykraczające poza ustale­
nia pkt. 8 Porozumienia, ale 
wicepremier wyraża przekona­
nie, że i te problemy zóstaną 
pomyślnie rozwiązane. Następ 
nie ustosunkowuje się do 
stwierdzenia przewodniczącego 
L. Wałęsy o dwóch etapach 
podwyżek płac: pierwszego, do 
raźnego — do 30 września br. 
i drugiego — do 1 stycznia 
1981 r. i wyjaśnia, że Porozu­
mienie gdańskie takiego usta­
lenia nie zawiera. Mowa jest 
tam jedynie o tym, że rząd 
przedstawi do 31. 10 1980 r. 
program wzrostu płac od 1. 1.

cej już restauracji „Panora­
ma”, .wznosi się Dom Wyciecz 
kowy. W tym ostatnim znajdą 
pomieszczenia także biura ob 
sługi ruchu turystycznego.

Turystyczny 
przekładaniec

Wspomniana na wstępie 
karczma będzie miała 120 
miejsc w restauracji i 100 w 
kawiarni.

Rozbudową bazy tirrystycz 
nej zajęły się też bran­
żowe przedsiębiorstwa 

w Toruńskiem. Między inny­
mi w Krupce, przy szosie z To 
runią do Kowalewa Pomor­
skiego, powstaje pierwszy w 
województwie zajazd. Będzie 

1981 r. dla najniżej zarabiają 
cych, ze szczególnym uwzględ 
nieniem rodzin wielodzietnych. 
Jednak, że płace najniższe 
podnoszone są już obecnie w 
ramach wspomnianych podwy 
żek płac.

„Problem pracowników najniżej 
zarabiających i rodzin wielodziet­
nych jest przedmiotem szczególne 
go zainteresowania rządu — pisze 
wicepremier M. Jagielski. Wiąże 
się z nim zapowiedziana realizacja 
od 1 stycznia 1981 r. pierwszego 
etapu przewidzianej na okres do 
1983 r. reformy systemu emerytal 
nego oraz podwyżek dodatków 
rodzinnych. Również od nowego 
roku zwiększona zostanie pomoc z 
funduszu alimentacyjnego dla o- 
sób samodzielnie wychowujących 
dzieci. Od 1 października podnie­
siona została wysokość stypen­
diów. Trwają także prace nad u- 
staleniem minimum socjalnego 
dla różnego typu rodzin i prac 
tych nie można przyspieszyć bez 
szkody dla wyników? Wreszcie, co 
jest istotne, program poprawy po 
ziomu życia rodzin najmniej zamoż 
nych musi i powinien łączyć się i 
wynikać z planu społeczno-gospo­
darczego na 1981 rok oraz na lata 
1981—1985”.

W zakończeniu swojego li­
stu wicepremier M. Jagielski 
tak pisze: „Nawiązując do li- 
ptu, jaki otrzymałem, podzie­
lam wyrażony w nim przez o- 
bywatela przewodniczącego po 
gląd, że w sprawach podwyżek 
płac, „działać należy umiarko 
wanie i ostrożnie, licząc się z 
realiami ekonomicznymi”. Sy­
tuacja gospodarcza kraju jest 
bowiem wyjątkowo trudna. Po 
głębia ją nieurodzaj w rolni­
ctwie, utrzymująca się nadal 
niska wydajność pracy w wie 
lu zakładach, niedostateczne 
zaopatrzenie surowcowo-mate- 
riałowe, naruszenie więzi ko­
operacyjnej między zakładami 
pracy, a także zdarzające się 
jeszcze przypadki przerw w 
pracy”, (ms) 

on miał restaurację, kawiar­
nię i dwa bary.

Kilkanaście ośrodków wcza 
sowo-sportowych urzą­
dzanych jest w woje­

wództwie bielsko-bialskim. Po 
wstają one. na obrzeżu tzw. 
Morza Żywieckiego i uzupeł­
nią istniejącą już bazę w tym 
rejonie. W sumie buduje się 
obiekty w łącznej liczbie 1 500 
miejsc noclegowych.

Po blisko 13-letniej przer­
wie niebawem rozpocz- 
nie przyjmować tury­

stów schronisko „Szrenica” w 
Karkonoszach, na szczycie o 
tej samej nazwie. Będzie tu.50 
miejsc noclegowych (dzięki 
rozbudowaniu części partero­
wej) oraz restauracja na 110 
miejsc. Prace remontowe ma­
ją trwać do końca, tego roku.

E. C.

Stała ekspozycja Muzeum Rol­
nictwa w Szreniawie k. Poznania 
ukazuje rozwój techniki uprawy 
roli i roślin, hodowli zwierząt, 
bartnictwa i pszczelarstwa. Po­
kaźną część zwiedzających sta­
nowi młodzież szkolna. Na zdję­
ciu: zbiór uli oglądają uczniowie 

ze szkoły w Komornikach.
Fot. — R. Królak

W minionych latach spo­
re nakłady przeznacza­
ne na rozwój przemy­

słu nie przynosiły nawet czę­
ści oczekiwanych rezultatów. 
Oto na przykład w okresie 
1976—79, gdy techniczne uz­
brojenie pracy w przemyśle 
wzrosło o 48 procent, produk­
cja zwiększyła się zaledwie 
o 32 procent wydajność pracy 
o 30 procent a równocześnie 
osobowy fundusz płac wzrósł 
o 36 procent. Najgorsze wyni­
ki zanotowano w roku ubie­
głym, kiedy tó dochód narodo 
wy zmniejszył się o 2,3 pro­
cent, to jest o tyle o ile po­
winien według założeń plano­
wych wzrosnąć. Równocześnie 
przy tak niekorzystnym wyni 
ku pracy gospodarki nastąpił 
wzrost spożycia o 3 procent, 
dochodów ludności o 9 procent 
(17 mld zł więcej niż załóżenia 
planowe).

Zresztą zjawisko przekracza 
nia funduszu płac, mimo nie­
wykonania zadań planowych 
znane jest jużvco najmniej od 
kilku lat. Jak się rodzi ta nie 
prawidłowość? Oto utarła się 
praktyka, że plan narzucony 
„z góry” — choćby był najbar 
dziej nierealny — trzeba przy 
jąć. Jest to nawet wygodne. 
Nie wymaga trudnych rozmów 
i negocjacji, w czasie których 
kierownictwo mogłoby na 
przykład usłyszeć, że sikoro 
nie może podołać proponowa­
nym zadaniem, trzeba będzie 
je zmienić (nie plany, lecz kie 
rownictwo). Było to też wy­
godne z innych względów. 
Wyższy plan zapewnił przy­
dzielenie stosownie większego 
funduszu płac. A pcitem wy­
glądało bo tak. W .pierwszym 
kwartale wykonano 22—23 pro 
cent zadań rocznych, przy wy 
korzystaniu funduszu płac w 
25—26 procent. W następnych 
kwartałach podobnie. Jak to 
określiła w „Trybunie Ludu” 
Irena Dryll: fundusz płac w 
przodzie — produkcja w tyle. 
Pod koniec roku, gdy już wia 
domo, że zadania nie mogą 
być wykonane, załatwia się 
korektę produkcji „w dół”, a 
płace, które już w poprzednich 
miesiącach zostały rozdyspo­
nowane, korekcie nie podlega 
ją.

Tak oto w sposób najbar­
dziej uproszczony wygląda wi 
wisekcja zjawiska, które po­
tem nazywa się „napięciami

Gospodarka po trzech kwartałach

Na początku drogi
rynkowymi”, oznacza brak to 
warów przy dużym wzroście 
dochodów ludności. Brak towa 
rów — to również wynik nie 
spełnionych nadziei pokłada­
nych w inwestycjach. Now’e 
moce produkcyjne maiały przy 
nieść produkcję, którą już włą 
czono do bilansu dostaw ryn 
kowych w danym roku. Inwe 
stycje sdę przeciągają, produk 
cji nie ma.

Trzeba tutaj przypomnieć, 
że „front inwestycyjny” ma­
my ogromny. Do niedawna 
przeznaczaliśmy na ten cel 1/3 
dochodu narodowego, czego 
nie robiły kraje znacznie od 
nas bogatsze. Włożono już 1,4 
biliona złotych w rozpoczęte, 
a nie zakończone inwestycje. 
Do ich zakończenia potrzeba 
dalszych 1,2 biliona zł nakła­
dów. Rząd musi wstrzymać 
niektóre budowy. Bo to. by 
jak najszybciej zakończyć naj 
niezbędniejsze. Jak poinformo 
wał w Sejmie wicepremier 
Henryk Kisiel, taki przegląd 
inwestycji jest obecnie prze­
prowadzany. Już wkrótce na­
stąpi wybór najważniejszych, 
które otrzymają rzeczywiste 
priorytety. Nowe inwestycje 
wymagają ogromnego impor­
tu, nie tylko maszyn, ale i' su­
rowców. Nie potrafimy tego 
jmpórtu zrównoważyć naszym 
wy-Wozem. •

Z trudem dokonywane za­
kupy surowców i urządzeń 
były w wielu przypadkach 
przeznaczane nie na cele pro­
dukcji towarów rynkowych, 
lecz wyrobów inwestycyjnych 

i zaopatrzeniowych obecnie 
coraz mniej potrzebnych. Tyl 
ko w tym roku wartość takich 
wyprodukowanych a nikomu 
niepotrzebnych wyrobów in­
westycyjno - zaopatrzenio­
wych zalegających magazyny 
sięga kilkudziesięciu miliar­
dów złotych. Przeznaczono na 
ich produkcję wielkie ilości 
cennych surowców i materia­
łów oraz niemałe kwoty z 
funduszu płac.

Podobnych niekorzystnych 
zjawisk można by przytoczyć 
więcej. Także w tym roku. Za 

tern proces odnowy — rów­
nież gospodarczej — rozpoczę 
ty we wrześniu, nie mógł j e 
s z c z e nic w tym zakresie 
zmienić. Stąd można na pew­
no powiedzieć (zwłaszcza przy 
wszystkich wstrząsach jakie 
ostatnio przechodzi nasz kraj), 
że plan tegoroczny nie zostanie 
wykonany. Powstaje pytanie: 
w jakim stopniu można będzie 
to zjawisko zminimalizować?

Niełatwo postawić prognozę 
w skali kraju. Przyjrzyjmy 
się zatem wynikoni uzyska­
nym w ciągu minionych trzech 
kwartałów przez gospodarkę 
wo j ew ód z twa pc’z n ań s kie go.

Przemysł sprzedał towary i 
usługi wartości 93,5 mld zło­
tych, nieznacznie (o 0,6 pro­
cent), przekraczając zaplanowa 
ną wartość sprzedaży. Ale rów 
nocześnie planu operatywne­
go trzech kwartałów nie wy­
konało 41 jednostek. Powsta­
ły w nich zaległości wartości 
1.2 mld zł. Największe notuje 
się w „Cegielskich” — 450 min 
zł, „Pollenie - Lechii” (130 
min), Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych (120 min), 
„Goplanie”, „Centrze”. Poznań 
skich Zakładach Piwowar­
skich. Duże zaległości wystę­
pują też w poznańskim ..Po- 
mecie”. „Pcflamie”, ..Prefabe- 
cie”. ..Predom - Romecie”, 
wrzesińskiej ..Merze”, gnieź­
nieńskim „Zrembie” i średz- 
kim „•Ho>rtexie”.

Nieźle przebiega produkcja 
na rynek. Plan przekroczono 
o 4.5 procent. Natomiast eks­
porterzy wykonali 71.1 procent 
zadań rocznych. Opóźnienia 
występują w Fabryce Samo­
chodów Rolniczych. „Stomi­
lu”.’ ..Herbapolu”. „Spomaszu”, 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Chłodniczego w Poznaniu o- 
raiz w Hucie Szkła w Pozna­
niu — Antoninku.

Występują ctoóźnśema w 
przekazywaniu inwestycji. W 
Pozna ńs k i em r e a 1 izo wa n y c h 
jest w tym roku 6 inwestycji 
uznanych za szczególnie waż-
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MAREK PRZYBYLSKI

Gdyby w piątek — 17 bie 
żącego miesiąca Zarząd 
Główny Związku Zawo 

dowego Pracowników Gospo­
darki Komunalnej i Terenowej 
nie uchylił nakazu inspekto­
ra pracy, to następnego dnia 
w Poznaniu byłyby suche kur 
ki albo płynęłaby z nich wo­
da niebezpieczna dla zdrowia, 
a nawet życia mieszkańców. 
Nakaz ów brzmiał bowiem 
tak:

„Z uwagi na . stwierdzony 
stan bezpośredniego zagroże­
nia dla zdrowia i życia pracow 
niików zatrudnionych przy ob 
słudze urządzeń stacji uzdat 
niania wody w Poznaniu w re 
jonie ul. Grobla i ul. Wiśnio­
wej oraz na skażenie środowis 
ka miejskiego zabrania 
się eksploatacji * chlorowni 
chloru gazowego do czasu za 
pewnienia wymagań technicz 
nych i technologicznych okreś 
lanych w przepisach bhp. Ter 
min wykonanią: w ciągu 7 
dni od otrzymania nakazu...”

Jak doszło, do tak drastycz 
nej sytóacji? Do takiej, która 
zmusza ■ do wyboru jednego’ z 
dwóch niehumanitarnych roz 
wiazań:

$ zatrudniać pracowników 
chlorowni w niebezpiecznych 
warunkach, (warunków nie da 
się znacznie poprawić w ciągu 
siedmiu dni), by nie pozba­
wiać mieszkańców zdrowej wo 
dy. . ■

lub nie narażać pracow­
ników i pnzenwać dopływ wo 
dy dc' ^riwzkań.

To, co pobiera się z Warty, 
jest tak mocno zanieczyszczę 
ne, że' przed wpłynięciem do 
sieci wodociągowej musi być 
poddane różnym zabiegom, 
między innymi w chlorcw- 
niach. Jedna z nich mieści się 
w... przybudówce stacji uzdat 
niania wody, zbudowanej 
na początku naszego stu 
lecia. Od zwartej zabu­
dowy miejskiej chlorow- 
nię tę dzieli zaledwie sto me 
trów. Tymczasem chlor jest 
gazem silnie trującym. Już 
przy stężeniu: 1 litr chloru na- 
100 000 litrów powietrza — za 
graża ludzkim. Jeśli wydoby 
wa się z uszkodzonych urzą­
dzeń lub pojemników, akcja 
ratunkowa jest bardzo trudna 
i nie może się obyć bez odpo 
wiednich kombinezonów o- 
chronnych, których w Pc’zna 
niu nie ma.

Chlor jest bardzo groźny, 
więc przepisy nakazują, by 
chlorownia była oddalona co 
najmniej o 20’ metrów od in­
nych pomieszczeń produkcyj 
nych, o 100 — od pojedyn­
czych domów i o 300 — od ru 
chliwych dróg i osiedli mieś z 
kantowych. Przybudówka w 
stacji w rejonie ul. Grobla nie 
spełnia . zarówno wymienio­
nych wymagań, jak i tych, 
które dotyczą jej wyposaże­
nia. W 1978 roku inspektor 
pracy wytknął to kierownic­
twu Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa Wodociągów i Kama 
lizacji w Poznaniu, przy czym 
stwierdził, że „działalność kie 

rrlwnictwa w zakresie realiza 
cji obowiązków zawartych w 
art. 234 KodeksuTraey (zapew 
nienie należytych warunków 
bhp — przyp. red.) ocenia się 
ogólnie jako niezadowalają­
cą”.

■ Po upływie dwóch lat sy­
tuacja zamiast się poprawić 
znacznie się pogorszyła. W tym 
miesiącu inspektor pracy usta 
lił, że w chlorowni przy ulicy 
Grobla m. in. drzwi są nie­

„Wodne" zaniedbania w Poznaniu

Gdy musi 
interweniować inspekcja
szczelne, a konstrukcja o- 
biektu nie jest zabezpieczona 
przed agresywnym działaniem 
chloru. Ponadto nie ma urzą 
dzeń do. transportu butli, sy­
gnalizacji awarii, blokady 
drawi, wentylacji awaryjnej, 
zestawu narzędzi i materia­
łów niezbędnych podczas ak­
cji ratunkowej. Zgromadzo­
no natomiast nadmierne zapa 
sy chloru. Gdyby więc w wy 
nilku awarii gaz ten zaczął 
się rozprzestrzeniać, trudno by­
łoby temu przeciwdziałać i w 
n i e bezpieczeństwie znaleźliby 
się pracownicy chlorowni, a 
także sąsiadujących z nią — 

przepompowini ścieków i sie 
ci kanalizacyjnej.

Zaniedbania podobne do 
tych, które zostały ujawnione 
w chlorowni przy ulicy Gro­
bla, inspektor pracy stwier­
dzał także w takim samym o- 
biekcie przy ulicy Wiśniowej. 
W rezultacie zabronił dalszej 
ich eksploatacji. Wówczas oka 
zało się. że znaczną część uchy­
bień można usunąć w ciągu 
kilku tygodni. W odwołaniu

WPWiK cid nakazu inspekto­
ra pracy czytamy bowiem, że 
natychmiast zastosowano pięć 
rozwiązań w stacji w rejonie 
ul. Wiśniowej (na przykład w 

magazynku chloru, który wyma 
ga temperatury ponad 5 stop 
ni. zainstalowano nagrzewnicę 
powietrza), dziięki czemu nie­
co zmniejszyło się zagrożenie. 
Natcupiast w chlorowni przy 
ulicy Grobla natychmiast usu 
nięto nadmiar zapasów, a do 
końca tego miesiąca chce się 
zbudować przechowalnię butli 
z gazem. W listopadzie ma zo 
słać zainstalowane , centralne 
ogrzewanie, zaś w grudniu — 

blokada drzwi. Zadziwiające, 
że dopiero ingerencja inspekt o 
ra pracy spowodowała podej­
mowanie przez WPWiK tych 
i innych środków zaradczych.

Niestety, na tym nie kończą 
się nieprawidłowości w • „roz 
woju” bazy służącej uzdatnia 
niu wody. Przy ulicy Wiśnio­
wej od 1978 roku powstaje 
chlorownia, która już dawno 
powinna być oddana do użyt­
ku. Nie ma skrystalizowanej 
koncepcji takiego chlorowania 
wody przy ulicy Grobla (wy 
maga to inwestowania), które 
byłoby bezpieczne nie tyl­
ko dla pracowników, ale rów 
nież dla środowiska miejskie­
go. Eksploatuje się, jeszcze nie 
gtotową, stację uzdatniania wo 
dy w rejonie Gruszczyna, cho­
ciaż nie usunięto wszystkich 
uchybień, które sprawiły, że 
w kwietniu br. inspektor pra 
cy zabronił obsługiwać tam u- 
rządzenia. Bo doszło do nowych 
zagrożeń, związanych z deizyn 
fekcją wody pnzy pomocy pod 
chlorynu sodu. Ponadto lada 
dzień pozy ulicy Grobla może 
zawalić się tak zwany cdżela 
ziaoz — budynek, w którym 
z wody usuwa się związki że 
la za.

Już w 1977 roku gotowa by 
ła dokumentacja techniczna 
remontu tego odżelaziacza. 
Chociaż wartość kosztorysowa 
prac przy naprawie tego obiek 
tu wynosiła tylko 1.4 min zło 
tych, to jednak WPWiK nie 
mogło ich powierzyć Przed- 
siębtorsljwu Budownictwa Ko­

munalnego nr 5 w Poznaniu 
(obecnie — Kombinat -Budów 
nic twa Komunalnego). To o-s 
tatnie zawsze tłumaczyło od­
mowę wypełnionym po brzegi 
portfelem zleceń. Pod koniec • 
1978 r-ciku inspektor pracy pro 
sił pisemnie o interwencję w 
tej sprawie prezydenta miasta 
Poznania informując, że dal­
sze odwlekanie remontu odże 
iaziacza spowoduje komplika­
cje w oczyszczaniu wody. 
Prośba nie była skuteczna. 
W rezultacie odżelaziacz jesz 
cze jest remontowany i jak 
ustalił w kwietniu tego roku 
inspektor pracy — konstrukcja 
dachu przegniła. ściany się 
rozwarstwiły, a elementy sta 
lowe zniszczyła korozja. Wo­
bec groźby katastrofy budo 
wląnej nie pozostało nic in­
nego, jak zakazać zatrudnie­
nia pracowników przy obsłu­
dze i konserwacji urządzeń w 
tym pomieszczeniu. Oczyszcza 
nie tam wody bez udziału w 
tym zabiegu personelu dcpro 
wadżiło zaś do wypełnienia o । 
sadnika związkami żelaza. Fa 
chowcy twierdzą, że za kilka 
tygodni przestanie on działać i 
potem zwiększy się obciążenie 
filtrów, pogorszy się jakość 
wcidy,- a korhzja gwałtowniej 
niż dotychczas^zaatakuje rury 
■wodiociągowe.

Wszystkie te nieprawidło­
wości świadczą, że w dotych-

Dokońccenie na str 4
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Rozpoczęto kontrolę finansową
prywatnych inwestycji budowlanych

W związku z postanowienia 
mi uchwały VI Plenum KC 
PZPR dotyczącymi sprawdze­
nia źródeł pokrycia wszystkich 
budzących wątpliwości prywat 
nych inwestycji budowlanych, 
ministerstwo finansów infor­
muje, że wszczęło prace zmie 
rzające do realizacji tych po­
stanowień.

Przygotowane zostały m. in. 
zmiany zasad postępowania a- 
paratu finansowego w zakresie 
rozliczania źródeł pochodzenia 
środków pieniężnych wydatko 
wanych na prywatne inwesty­
cje budowlane. Zasady te zo­
staną podane do publicznej 
wiadomości. Określać one m. 
in. będą szczegółowy sposób 
rozliczania budów i związanych 
z nimi wydatków.

Ministerstwo Finansów wy­
stąpi także z inicjatywą zmia­
ny prawa budowlanego w kieT 
runku przywrócenia obowiąz­
ku posiadania przez osoby bu­
dujące dowodów nabycia pod­
stawowych materiałów budow­
lanych.

Niezależnie od tego Minister

Rada Główna NOT
I

o zadaniach środowisk technicznych
Zadania środowisk technicz 

nych w aktualnej sytuacji 
społeczno - gospodarczej kra­
ju oraz problemy funkcjono­
wania federacji stowarzyszeń 
naukowo - technicznych — by 
ły przedmiotem nadzwyczajne 
go posiedzenia Rady Głównej 
Naczelnej Organizacji Techni 
cznej, które odbyło się 20 bm. 
w Warszawie.

Podstawą obrad, w których 
uczestniczyli członkowie Rady 
Głównej, prezesi rad oddziało 
wych i przewodniczący komi­
tetów naukowo - technicznych 
NOT. było wystąpienie sekre 
tarza generalnego NOT — Le 
sława Wasilewskiego. Schara­
kteryzował on główne próbie 
my, jakie przewijały się w 
trakcie toczącej się ostatnio 
dyskusji w środowiskach tech 
nicznych.

Czołowe miejsce w dyskusji 
znalazły zagadnienia dotyczą­
ce zakresu obowiązków stówa 
rzyszeń naukowo - technicz­

Zeznają świadkowie 
w procesie K. Tyrańskiego

W toczącym się przed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie pro 
cesie byłego dyrektora naczelne­
go „Minexu” Kazimierza Tyrań- 
skiego trwa składanie zęzna-ń 
przez świadków. W poniedziałek 
zeznania złożyło m. in. dwóch by 
łych kierowników działu kadr 
,,Minexu”.

Pierwszy z nich pełnił tę funk 
cję w latach 1970—73, następnie 
był zastępcą dyrektora' d.s. eko­
nomicznych, a później — do roku 
bieżącego — pracował we włos­
kiej firmie agencyjnej. W okre 
sie jego pracy w tym przedsię­
biorstwie. które pośredniczyło w 
handlu materiałami budowlanymi, 
zwrócił się do niego K. Tyrański, 
aby uregulował jego dług w wy­
sokości ponad 0,5 miliona lirów 
związany z zakupem we Włoszech 
armatury i płytek ceramicznych 
do budowanej przez byłego dyrek 
tora naczelnego „Minexu” willi 
w Konstancinie. Dług ten świa­
dek zapłacił, a K. Tyrański miał 
mu zwrócić pieniądze później.

Składając zeznania drugi świa-. 
dek, który był kierownikiem dzia 
łu kadr „Minexu” od 1973 r. 
stwierdził, że w 1977 r. - zaczęły 
krążyć plotki o wysokich wydat­
kach K. Tyrańskiego przeznaczo 
nych m. in. na wyposażenie miesz 
kania i budowę willi. Mówiło 
się o tym, że K. Tyrański bie- 
rze łapówki i faworyzuje niektó 
re firmy zagraniczne, jak amery­
kańskie przedsiębiorstwo importu 
jące z Polski szkło oraz szwedzki 
koncern. Świadek stwierdził rów 
nieź, że K. Tyrański nawiązywał 
bliższe kontakty z pracownicami 
,.Minexu’’, a jednaj z nich Elż­
biecie SŹ. pomógł urządzić się w 
Londynie.

Na początku 1978 r. korzystając 
z obecności w Polsce byłego kie­
rownika kadr „Minexu”, który' 
wówczas pracował we Włoszech, 
świadek poprosił go, aby' był on 
przy jego rozmowie z K. Tyrań 
skini. Miała ona na celu wery­
fikację krążących plotek o dyrek 
torze naczelnym dotyczących jego 
życia ponad stan, posiadania kon 
ta za granicą, dawania i przyj­
mowania łapówek. W dwa dni po 
tej rozmowne K.. Tyrański zaprze 

stwo Finansów informuje, że 
niektóre Okręgowe Zarządy 
Dochodów Państwa i Kontro­
li Finansowej dokonują w je­
dnostkach gospodarki uspołe­
cznionej weryfikacji rachun­
ków za sprzedaż wyrobów i 
materiałów oraz za wykonanie 
robót budowlanych dla prywat 
nych inwestorów.

Aktualnie prowadzonych jest 
szereg kontroli w tym za­
kresie. Np. w Mazowieckim 
Przedsiębiorstwie Ceramiki Bu 
dowlanej w Zielonce koło War 
szawy trwa kontrola, którą ob­
jęto szereg rachunków wysta­
wionych dla osób zatrudnio­
nych w jednostkach gospodar­
ki uspołecznionej.' Zakończone 
już rozliczenie rachunków za 
wykonanie stanu surowego 
domku rekreacyjnego, wznoszo 
nego na zlecenie dyrektora je­
dnego z warszawskich przedsię 
biorstw wskazuje, iż nie obcią 
żono go kosztami w kwocie 
30 000 zł poniesionymi przez 
przedsiębiorstwo za dowóz ro­
botników i materiałów.

Okręgowy Zarząd Dochodów 

nych, jak i federacji wobec 
ich członków.

Jedną z podnoszonych kwe­
stii były też zagadnienia ran­
gi i pozycji zawodu inżyniera 
oraz wykorzystania kadr tech 
nicznych w gospodarce.

W dyskusji podkreślono, że 
sprawy działalności i reprezen 
tacji w ramach NOT środo­
wisk, naukowo - technicznych 
trzeba podporządkować intere 
som zawodowym oraz społecz 
hym ogółu inżynierów i tech­
ników. Stowarzyszenia nauko 
wo - techniczne powinny mieć 
zagwarantowane nie tylko pra 
wo, ale i możliwości opiniowa 
nia decyzji techniczno'- gos­
podarczych oraz przeciwsta­
wiania się zjawiskom i działa 
niom gospodarczym zagrażają 
cym środowisku naturalnemu, 
bezpieczeństwu i higienie pra 
cy; interesom społecznym.

Zgłoszono potrzebę dokona­
nia niezbędnych zmian w sta 
tucie NOT. (PAP)

czył istnieniu konta oraz stwier­
dził, że pieniądze m. in. na zakup 
samochodu BMW pochodziły- ze 
spadku w wysokości 18 000 dola­
rów otrzymanego po matce. K. 
Tyrański nie ukrywał, że dawał 
prezenty, aby coś załatwić.

Świadek powiedział także, iż 
kierownictwo działu zajmującego 
się w „Minexie” m. in. ekspor­
tem cementu miało dużo zastrze­
żeń co do polityki handlowej pro 
wadzonej przez K. Tyrańskiego. 
Dotyczyły one zwłaszcza kierun­
ków eksportu tego towaru. Mniej 
więcej jedna trzecia eksportowa­
nego cementu sprzedawana była 
za pośrednictwem polsko-austriac 
kiej spółki z czego — jak stwier 
dza akt oskarżenia — K. Tyrański 
czerpał nielegalne dochody.

W dalszym ciągu zeznań świa­
dek powiedział, że K. Tyrański 
cieszył się dużym autorytetem w 
kierownictwach kilku resortów. 
Od czasu gdy' oskarżony otrzy­
mał paszport dyplomatyczny' jego 
zagraniczne wyjazdy odbywały- się 
w zasadzie bez kontroli.

K. Tyrański — stwierdził świa­
dek — zapraszał do swojego miesz 
kania ministrów i wiceministrów. 
Świadek powiedział też, że dyrek 
tor „Minexu” oraz jego żona by' 
li tak pewni siebie, iż nie ukry­
wali swoich wydatków przekra­
czających uzyskiwane dochody. 
Chodziło tu m. in. o luksusowe 
wyposażenie łnieszkania, zakup 
BMW, utrzymywanie niepracu­
jącej córki i zięcia. Świadek sły­
szał m. in. o częstych wyjazdach 
żony oskarżonego do RFN, Frań 
cji i Austrii po zakup odzieży. 
Podczas jednego z wyjazdów do 
RFN T. Tyrańska kupiła dla sie­
bie np. kurtkę za 1200 marek za 
chodmoniemieckich. (PAP)

Państwa i Kontroli Finanso­
wej w Warszawie zakończył 
również badania w jednostkach 
podległych Zjednoczeniu Miej- 

_ skich Przedsiębiorstw Inżynie­
ryjnych w Warszawie, w związ 
ku z zarzutami wysuwanymi 
przeciwko zastępcy dyrektora 
tego Zjednoczenia ob. H. M. 
W toku kontroli ujawniono, iż 

wymieniony wykorzystując swo 
je stanowisko zlecał podle­
głym jednostkom wykonanie 
różnych prac budowlanych w 
swoim domku rekreacyjnym 
w Nieporęcie i zapłacił za te 
prace 68 000 zł mniej niż nale­
żało. Na wniośek kontroli, 
przedsiębiorstwa wykonujące 
usługi weryfikują rozliczenia i 
doliczają należności.

Rozpoczęto również kontrolę 
w Przedsiębiorstwie Transpor 
tu Samochodowego nr 2 „Łącz 
ność” w Warszawie w zakre­
sie prawidłowości budowy pry 
watnych wilii przez niektórych 
pracowników tego przedsiębior 
stwa.

Niezależnie od ustalanych do 
płat kontrole przedstawiają też 
wnioski personalne. (PAP)

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów

Wstrzymanie budowy 
obiektów administracyjnych
Kontynuując działania rządu 

na rzecz realizacji programu 
oszczędności w administracji i 
gospodarce Rada Ministrów na 
odbytym przed kilku dniami 
posiedzeniu powzięła decyzję o 
wstrzymaniu budowy obiek­
tów administracyjnych. Jak do 
wiadu je się w biurze rzecznika 
prasowego . dziennikarz PAP 
wydane już zostało zarządzenie 
prezesa Rady Ministrów' w 
sprawie przeglądu budowni­
ctwa administracyjnego uspo- 
ełcznionych zakładów pracy.

Mając na uwadze ogranicze­
nie wydatków na budowę obie­
któw i urządzeń o charakterze 
administracyjnym postanawia 
się wstrzymać realizację budyń 
ków administracyjnych wyko­
nywanych na potrzeby pań^ 
stwowych jednostek organiza­
cyjnych. Zalecono także wpro­
wadzenie podobnych ograni­
czeń centralnym związkom 
‘spółdzielni oraz zarządom 
głównym organizacji społecz­
nych. Postanowienia te nie do­
tyczą jednak — co warto pod­
kreślić — obiektów służących 
celom socjalnym załóg oraz po

Na początku drogi
Dokończenie z-e str. 3 

ne dla gospodarki narodęwej. 
W ciągu 9 miesięcy tegorocz­
ny plam nakładów i-nr^estycyj 
nych zrealizowano w 51.3 pro 
cent. W najmniejszym stopniu 
zaawansowano prace na bu­
dowie fabryki pomp wtrysko 
wych i rozdzielczych WSK 
(28.6 procent). W tym reku 
planuje się zakończenie budo 
wy browaru, słodcwni i bazy 
piekarsko - ciastkarskiej.

Planu produkcji podstawo­
wej nie wykonało 38 przedsię 
biprstw budowlano - monta­
żowych. Znaczne opóźnienia’ 
występują w budownictwie 
mi eszkanió w ym.

Wybudctwairto 2 915 mieszkań 
czyli o 1.848 mniej niż W ana 
logicznym okresie roku ubie­
głego i 913 mniej nóż zakłada, 
no w planie. Na przykład we 
wrześniu .zadania planowe w 
zakresie oddawania mieszkań 

. zostały zrealizowane w zale­

Gdy musi interweniować inspekcja
Dokończenie ze «tr. 3 

czasowym rozwoju infrastouk 
tury miejskiej nie zawsze by 
la przestazegaina hierarchia 
potrzeb. Oma bdwiem w pierw 
szej kole jmości naikazuije za- 
peiwinić miesiżkańcom obfite 
dostawy o c a y s iz c z o n e j
wody. Dopóki tern cel jes>t trud 
no cteiągaliny wokół niego trze 
ba skutptić wysiłki, odkładając 
na później inne sprawy. Dla­
czego Unząd Wojewódzki — 
Wojdwódźkie Zjedm odzewie
Przedsiębiorstw ■ Gospodarki

Wkrótee zwolnienie 
zakładników

amerykańskich?
W wywiadzie telefonieznym 

udzielonym w poniedziałek 
dziennikarzom z beijrucikiiej 
placówki amerykańskiej agen 
cji prasowej UPI przewodni­
czący parlamentu irańskiego 
Haszem! Rafsandzani powie­
dział, że Zgromadzenie Narodo 
we Iranu podejmie w ciągu 
dwóch, trzech najbliższych dni 
decyzję w sprawie warunków 
uwolnienia przetrzymywanych 
od roku 52 zakładników ame­
rykańskich. Rafsandzani do»- 
dał, iż istnieje „bardzo małe 
prawdopodobieństwo!” że za­
kładnicy ei zostaną postawie­
ni przed sądem. (PAP)

Atomowa chmura 
płynie w stronę Europy

Według zachodnioniemieckich 
specjalistów — chmura atomowa, 
która powstała w wyniku chiń­
skiej eksplozji nuklearnej 1 któ­
ra znajduje się obecnie nad tery 
torium USA — dopłynie do wy­
brzeży europejskich w najbliższą 
niedzielę. Chmura przesuwa się 
na wysokości 10 kilometrów.

PAP

trzebom produkcyjnym.
Powołano specjalną komisję, 

która do 30 listopada br. przed 
stawi wnioski co do dalszej kon 
tynuacji, bądź przeznaczenia 
na inne cele budynków admini 
stracyjnych znajdujących się 
w trakcie realizacji.

Zarządzenie _ obliguje mini­
strów i kierowników central­
nych urzędów, zarządy central 
nych związków spółdzielczych 
i organizacji społecznych oraz 
wojewodów do przedłożenia 
komisji do 15 listopada br. 

.szczegółowych wykazów tych 
obiektów, które obejmuje za­
rządzenie.

W końcowym etapie prac ko 
misja powołana przez r-ząd zba 
da i zweryfikuje ich przezna­
czenie.

Intencja zarządzenia odpo­
wiada społecznym postulatom 
dotyczącym nie tylko jak naj­
bardziej oszczędnego wydatko­
wania nakładów i środków na 
cele inwestycyjne, ale także 
przeznaczenia niektórych obie 
któw na zaspokajanie ogól­
nych, społecznych potrzeb.

PAP

dwie 20,9 procent. A trzeba 
przypomnieć, że w ciągu roku 
plany zastały już pomniejszo­
ne.

Dane diotyczące wyników 
gospodarki Poznańskiego są 
dość reprezentatywne. W po­
zostałych wielkopolskich wo- 
jeiwódiztwiach obserwuje się 
podobne tendencje, opóźnienia 
i „napięcia”. Taki obraz cdpo 
wiada zresztą w przybliżeniu 
sytuacji w całym kraju. Trud 
neij sytuacji, będącej nie tylko 
wynikiem niedawnych przęsło 
jćw w pracy, lecz również wy 
padkową splotu najróżniej­
szych nieprawidłowości nara­
stających w miśnionych latach. 
Wprowadzone Obecnie zmiany 
mogą, wpłynąć na pppnawę te 
goroczmych-wyników tylko w 
niewieflklim stopniu. Ulepsza­
nie gospodarki to proces wie 
klietni. My zaś jesteśmy dopie 
ro na początku tej drogi.

MAREK PRZYBYLSKI

Komunalnej i Mieszkaniowej 
ołhae Urząd Miejski nie zajęły 
właśnie takiego stanowiska 
wobec narastających kłopoitów 
z oczyszczaniem wody? Prze­
cież budowane chlorowni i 
remont kapitalny cdżelazia - 
cza nie należą do przedsię­
wzięć nader kosztownych. Za 
nieć hanie ich i niejako godlze 
nie się z tym, doprowadziło 
do takiej krytycznej sytuacji, 
jaka zapanowała.

lii Wk

Tenis stołowy

Sukcesy Polaków w Holandii
W Hadze zakończyły się ot­

warte mistrzostwa Holandii w 
tenisie stołowym, zaliczane do 
klasyfikacji Grand Prix Nor. 
wich Union 1980/81 r. Po suk_ 
cesach Polaków w turniejach 
debla kobiet zwycięstwo Mał­
gorzaty Urbańskiej i Weroni­
ki Sikory (oraz miksta wygra 
na Andrzeja Gnubby wraz z 
Holenderką Bettiną Vriese_ 
koop) w singlach nasi repre_ 
zentanci także spisali się nie­
źle. Trójka Polaków zakwali­
fikowała się do ćwierćfinałów.

W turnieju kobiet Małgorza 
ta Urbańska przegrała pojedy 
nek o wejście do półfinału po 
niezwykle wyrównanym i dra 
matycznym przebiegu z młodą 
reprezentantką RFN Moniką 
Stork 21:17, 20:22, 21:19, 10:21, 
12:21. Weronika Sikora musia. 
ła natomiast uznać wyższość 
późniejszej triumfatorki impre 
zy Bettiny Vriesekoop 11:21,

Piłka nożna
Bułgaria - Albania 2:1

W eliminacyjnym meczu pił 
karskich mistrzostw świata — 
82 (grupa I), Bułgaria pokona 
ła Albanię 2:1 (1:0). Bramki 
zdobyli dla Bułgarii: Żelazko w 
w 14 min. i Sławków w 51 
min., dla Albanii: Pernaska w 
69 min.

Na czele tabeli w tej grupie 
znajduje się Bułgaria, która 
w dwóch pojedynkach zdoby­
ła 4 pkt. Należy jednak zazna­
czyć, że faworyci — piłkarze 
RFN jeszcze nie grali, (o-jz)

W II lidze 
pingponga

Męski zespół Sanu w teni­
sie stołowym występujący w 
II lidze, gościł drużynę Choj 
nika z Cieplic wygrywając 
dwukrotnie 12:6 i 16:2. Punk­
ty dla poznaniaków zdobyli: 
Kurowski 4 i 4, Flisikowski 
4 i 3, Mroziński 1 i 3, Szudzi 
kowski 2 i 0, Jędrusek 0 i 4 
i w grach podwójnych pary 
Kurowski i Szudzikowski 1 i 
1 oraz Jędrusek — Mroziński 
0 i 1.

Niepowodzeniem zakończył 
się występ drugoligowego ze­
społu żeńskiego Budowlanych 
w Gdańsku. Poznanianki zmie 
izyły się tam z miejscowym 
MRKS przywożąc tylko jeden 
punkt. W pierwszym meczu 
zremisowały 5:5-a drugi prze­
grały 3:7. W obu meczach 
dla zespołu Budowlanych 
punkty zdobyły: Filipowska 
3 i 2, Kukla 1 i 1, Maćkowiak 
1 i 0. (leg)

Lekkoatletyczne ostatki
Podczas krajowych zaw<,‘- 

dów lekkoatletycznych w Ma 
eon, Francuz Thierry Vigne- 
ron uzyskał bardzo dobry re­
zultat w skoku o tyczce — 
5.70 m.

¥
Sezon lekkoatletyczny abli- 

źa się do końca. W stolicy ra­
dzieckiej Kirgizji — Frunze, 
odbyły się jeszcze zawody dek 
koatletyczne z udziałem czo-

POMIEDZIELME OpjHI©

Pięściarze Olimpii odnieśli ko­
lejny sukces na własnym ringu 
pokonując Gwardię Białystok 14:6, 
ale po meczu stojącym na słabym 
poziomie.

Trener zespołu — STANISŁAW 
ZIENTARA: Faktycznie do pozio­
mu spotkania można mieć było 
wiele zastrzeżeń. Ja również nie 
jestem w pełni zadowolony z te­
go, co działo się na ringu. Spo­
dziewaliśmy się, że rezultat spot­
kania będźie nieco dla nas ko­
rzystniejszy — 15:5 lub 16:4. Swo­
je pojedynki'przegrali jednak 
niespodziewanie czołowi nasi za­
wodnicy: Misiak, S. Nowak i Ma 
zur. Porażki dwóch pierwszych 
wynikają chyba z tego, że nie po 
trafią oni walczyć z rywalami pre 
zentującymi odwrotną pozycję. 
Przyczyną przegranej Mazura są 
natomiast braki treningowe spo­
wodowane dolegliwościami zdro- 
wotn-ywi. (wił)

14:21, 11:21, Warto dodać, że 
Holenderką przebywała ©stać 
nio przez dłuższy czas w 
ChRL, gdzie trenowała wraz z 
kadrą tego kraju.

Wśród mężczyzn Leszek Ku 
charski stoczył w ćwierćfinale 
pięciosetowy bój z byłym mis­
trzem świata w grze pojedyn­
czej i aktualnym w drużynie 
Węgrem Isvanem Jonyerem, 
przegrywając 21:18, 15:21,
21:14, 9:21, 21:23.

Wyniki finałów singla: ko­
biety: Bettina Vriesekoop (Ho­
landia) — Yang Ying (ChRL) 
— 21:10, 22:20, 18:21, 21:12; 
mężczyźni: Jozsef Dvoracek — 
Milan Orłowski (obaj CSRS) 
— 12:21, 21:17, 20:22, 21:8, 21:19.

W uzupełnieniu wyników 
Polaków podajemy, że Piotr 
Molenda przegrał w I rundzie 
singla z Cornelem Borsosem 
(RFN) 21:16, 15:21, 21:19, 7:21, 
10:21. (PAP)

Z kortów tenisowych
Duży halowy turniej teni. 

sowy rozpoczął się w poniedzia 
lek w Melbourne. Ciekawsze 
wyniki I rundy: Wayna Pas- 
coe — Bill Scanlon 7:5, 6:3, Pe 
ter McNamara — John Sadri 
6:2, 4:6, 6:1., Ferdi Taygan — 
Chris Johnstone 5:7, 6:3, 6:4.

¥
W finałowym pojedynku te 

nisowego turnieju w Neapolu, 
Włoch Corrado Barazzutti nie 
spodziewanie pokonał Argen­
tyńczyka Guillermo Vilasa 6:3, 
2:6, 7:6, Warto przypomnieć, że 
w drodze do finału Barazzutti 
wyeliminował swego rodaka 
Adriano Panattę. W finale deb 
la Vilas i Jose Luis Clerc, po­
konali włoską parę Adriano Pa 
natta i Paolo Bertolucci 7:6, 
6:3. (PAP)

Klasyfikacja kolarzy 
w kategorii „orlików“

Polski Związek Kolarski ogło 
sił klasyfikację najlepszych 
zawodników w kategorii „orli 
ków” w sezonie 1980. Pierw 
sze miejsce zajął Mierzejew­
ski (Agromel Toruń) — 227 
pkt„ który wyprzedził H. 
Skowronka (Stomil Pozpań) — 
167 pkt., i Zagajewskiego (Le­
gia Warszawa) — 147 pkt. Z 
innych poznańskich kolarzy 
Jopek zajął 13, Krochmalny 
17, a Kierzek 28 miejsce (wszy 
scy ze Stomila). W punktacji 
zespołowej Stomil sklasyfiko­
wany został na 4 pozycji za 
Legią, Agromelem i Flotą Gdy 
nia. (wił) 

łóiwki zawodników ZSRR. W 
nowej ikonkurencji. lekkoatle­
tycznej — siedmtoboju kobiet 
doskonały rezultat uzyskała 
Nadieżda Winogradowa. Wy­
nik 6 114 pkt. jest najlepszym 
osiągnięciem sezonu w świę­
cie, podczas zawodów stosowa 
no jednak ręczny pomiar cza­
su w biegach i rezultat nie mo 
że być uznany za oficjalny re 
kord. (PAP)

Po dłuższej przerwie zespół Le 
cha, trzecia drużyna -poprzednich 
rozgrywek 1 ligi hokeja na tra­
wie, a obecnie outsider tabeli, 
zdobyła cenny punkt w derbowym 
pojedynku z wicemistrzem Polski 
Grunwaldem.

Trener Lecha — MAREK CI­
CHY: — Przy większym szczęś­
ciu mogły być dwa punkty. Cie­
szyć może to, że nareszcie zaczę 
liśmy strzelać bramki (w sobotę 
4 i w niedzielę 3 — pi’zyp. red.). 
Poprawiła się sytuacja zdrowotna 
zespołu. Oprócz już grających 
Głodowskiego. Henslera i Tomko 
wiaka treningi wznowił Sołtysiak. 
Wszyscy ćwiczą solidnie i wresz 
cie od półtora tygodnia na hoke­
jowym boisku przy ul. Bułgar­
skiej. Z najbliższych spotkań w 
Toruniu chcielibyśmy przywieźć 
przynajmniej dwa punkty, (ad)



PRACOWNICY PO^UKTWAWI
*— maszynistkę,
— absolwenta ekonomii,
— KOREKTORKĘ na pół etatu

p< z y j m i e Kombinat Wydawniczo-KolporU-
W Poznaniu, zgłoszenia: ul. Grunwaldz­

ką 19 pokoj 25. 92-B

0 Praca
przyjmę, dobre 

warunki. Chełmońskiego 
3 m. 19. 5]

P<ayj«nę pracę chałupni 
czą, szycie, tel. 636-97.

48855g

Przyjmę ślusarza, toka­
rze i pracownika pomoc­
niczego. Mogą być eme­
ryci. Zakład elektrotech­
niczny, Wybickiego 4.

720g

Pracownia dziewiarska 
zatrudni dziewiarkę ma­
szynową oraz uczennicę, 
również pełnoletnią. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 473»7g.

Potrzebna jest kobieta 
do utrzymania porządku 
w mieszkaniu starszego 
małżeństwa. Poznań ul 
Działowa 16 m, 49 tele­
fon 519-68. 47086g

Koiuch mąałri. nteki 
wzrodt k«pię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48698g.

Kupię monety, książki, 
broń, obrazy i inne sta­
rocie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47499g

Kupię duży stół. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 47436g.

Kupię aparat do wypie­
ku wafli fasonowych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 47464g,

Kupię toaletkę może być 
do renowacji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47831g.

Przyjmę pracę na wtry­
skarkę do 25g. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47167g.

Rencistka do opieki nad 
starszą osobą potrzebna, 
4 godz. przep południem, 
okolica Ogrodu Botanlcz 
nego. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47215g.

Pomoc domową bardzo 
dobre warunki przyjmę. 
Tel. 126-202 po godz. 18. 

47085g.

Przyjmę szycie chałupni 
czo - szyję wszystko. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47262g.

0 Nauka
Matematyk udzieli kore­
petycji, Barałkiewicz. tel 
625-93. 49955g

Udzielani korepetycji z ję 
zyka polskiego. Michalik, 
tel. 49-70-41. 47385g

Matematyka — korepety­
cje, Siekierski, ul. Gło­
gowska 55/57 m. 1 oo 
godz. 16. 47747g

0 Kupno
Herbarze, heraldyki, na­
wet pojedyncze tomy ku­
pię. Tel. 222-876. 46424g

Szafę powojenną trzy- 
drzwiową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45707g.

W dniu 17 października 1980 r, w wieku lat 69 
zmarł

mgr inż. STANISŁAW WERES
emerytowany profesor nadzwyczajny Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, były prodziekan Wy­
działu Rolniczego, były kierownik Katedry Ma­
szynoznawstwa i Mechanizacji Rolnictwa, były 
wicedyrektor Instytutu Mechanizacji Rolnictwa. 
Zmarły był członkiem Komitetu Techniki Rol­
niczej PAN i stowarzyszeń naukowych, prze­
wodniczącym i członkiem Rad Naukowych 
PIMR i IBMER, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, honorową 
odznaką „Za zasługi dla rozwoju miasta i wo­
jewództwa poznańskiego”. Złotą Odznaką SIMp 
i srebrną odznaką NOT. odznaką „Zasłużony 
dla rolnictwa” oraz nagrodami MNSzWiT. Byl 
długoletnim organizatorem i Głównym Sędzią 
krajowych i międzynarodowych konkursów orki.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjalistę 
z zakresu mechanizacji rolnictwa, organizatora 
tego kierunku studiów na naszej Uczelni i wy­
chowawcę wielu pokoleń kadr technicznych 
dla rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Od­
szedł od nas człowiek cieszący się powszecn- 
nym uznaniem i szacunkiem pracowników nau­
kowych i młodzieży akademickiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dziekan i Rada Wydziału Rolniczego 
pracownicy i studenci Wydziału Rolniczego 

Akademii Rolniczej w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w śfodę, 22 bm. o godz 

15.10 na cmentarzu junikowskim.
Uroczystości żałobne rozpoczną się o godz 

13 15 przed gmachem Wydziału Technologii Dre­
wna, ul. Wojska Polskiego 28a. '2125-K3

W dniu 16 października br. zmarł nasz dłu- 
gołetni zasłużony i oddany pracownik

JÓZEF JANCZARA
W Zmarłym tracimy długoletniego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 paź­

dziernika br. o godz. 9.30 na cmentarzu na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia,

Koło Emerytów, koledzy i przyjaciele 
z „Energopolu - 7” Poznań

2118-K3

W dniu 17 października 1980 roku zmarł

prof. mgr inż. STANISŁAW WERES
były prodziekan Wydziału Rolniczego d/s Od­
działu Mechanizacji Rolnictwa, były kierownik 
Katedry Maszynoznawstwa i Mechanizacji Rol­
nictwa, były wicedyrektor Instytutu Mechani­
zacji Rolnictwa Akademii Rolniczej w Poznaniu

Zmarły w czasie swej długoletniej pracy byl 
inicjatorem i twórcą specjalizacji, a następnie 
kierunku studiów mechanizacji rolnictwa, wy­
chowawcą i nauczycielem licznej rzeszy spe­
cjalistów z zakresu techniki rolniczej, zaanga­
żowanym do ostatnich chwil swego życia w pro­
cesie dydaktycznym.

Odszedł od nas człowiek oddany sercem mło-, 
dzieży i współpracownikom.

Zegnamy Go z głębokim żalem!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja. Rada Instytutu, pracownicy 
oraz młodzież

Oddziału Mechanizacji Rolnictwa 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Uroczystości żałobne rozpoczną się o godzi- 
13.15 przed gmachem Wydziału Technolog! Dre- 
Drewna, ul. Wojska Polskiego 28a. 2120-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 października 1980 roku zakończyła swoje 

pełne poświęcenia życie, po krótkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
mateńka. siostra, ciocia, bratowa i szwagler- 
ka, śp.

IRENA KOBYLIŃSKA
i. domu Brzuszkiewicz

Msza św żałobna odprawiona zostanie we 
wtorek. 21 bm. o godz. 8.30 u O.O. Pallotynów 
pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o go 
dżinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junik .- 
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia;.) 
córka i siostry z rodzinami

Kórnik — Poznań, ul. Modra 2 m. 1. 49916g

Kupię tokarkę do metali. 
Hetmańska 54 m. 116.

47487g

Maszynę kuśnierską ku­
plę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4749Sg

Kożuch damski. telefon 
alabastrowy, sweter — 
nowe Poznań, Janickiego 
24 m. 10. 4732lg

0 Sprzedaż
Świerki srebrne, jałowiec, 
tuje dekoracyjne r żywo 
płotowe sprzedam. Ko­
morniki, Nowa 2, tel. 66. 

43390g

Sprzedam nowy zestaw 
stereofoniczny „Tunner” 
wzmacniacz, radio „Arna 
tor” stereo. Tel. 22-40-95. 

49923g

Sprzedam bokserki rodo 
wodowe. 77-4(00 Złotów, 
skrytka pocztowa 29.

1208p
Sprzedani kożuch damski 
— rozmiar 52. Tel. 79-02-33.

49086g
Magnetofon M 532 SD Ste 
reo z taśmami. Telefon 
621 -27 do 15,49715g
Płaszcz damski skórzany 
nowy, rozmiar średni, tel. 
67-42-75, po godz. 16.

49655g
Futro, łapki, karakułowe, 
czarne, kożuch damski, 
n.ięski — nowe. Niemce- 
więza 12. 47319g
Sprzedani suknię ślubną 
francuską. Wzrost 172 cin 
tel. 67-15-66 godz. 16—22.

473J5g

Tanio sprzedam konstruk 
cje tunelu foliowego. Tel 
703-02. 46798g

0 Samochody
Sprzedam Poloneza 1500. 
fabrycznie nowego-. Śnie 
gockiego 1, Piątkowo.

49890g

Tarpana 233. rocznik 1977 
przebieg 32000 sprzedam.
Poznań, ul. Cedrowa ' 3 
m. 2, godz. 14—20 . 45619g

Tanip spr-aerŁam Fląta Wp 
— l<00. rocznik 1975. Po 
znań, ul. Śmiełowska 3.

693g

0 Lokale
Amerykanin wynajmie 
mieszkanie 2-pokojowe na 
rok. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 556g.

Zamienię mieszkanie 60 
ma centrum nowe budów 
nictwo na 2 małe samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 519g.

Sprzedam mieszkanie >da 
snościowe 3-pokojowe na 
Os. Przyjaźni. Do obję­
cia w przyszłym roku. 
Tel. 220-369 po godz. 18.

49419g

Zamienię pokój z kuch­
nią 31 m. Os. Czecha na 
dwa pokoje z przynależ- 
nościami, c.o. Oferty 
.'.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48523g.

Ładne 3-pokojowe M-4, 
, telefonem, Os. Jagielloń- 
| skie zamienię na . 1
‘ kawalerkę lub M-3 1 
kwaterunkowy pokój, wy 
godami. Oferty „Pyasa” 
Grunwaldzka 19 I dla 
48009g.

Sprzedani Fiata 132 1800 
GLS. Osiedle Kosmonau­
tów 15 m. 68. po godz. 15. 

514g

Sprzedani Nysę 521. rocz­
nik 1973. Krobia, ul. Ko 
pernika 20. 1172p

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budo­
wlaną ogrodzona oraz 
częściowo z materiałem 
budowlanym w Czerwo­
naku koło Poznania. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 49851g.

Dnia 18 października 1980 roku zmarł nasz 
były długoletni kolega i pracownik

EDMUND KAMYSZEK
mistrz fryzjerski

W Zmarłym trackny serdecznego przyjaciela 
i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia i żalu składają:

Zarząd, Rada Zakładowa Rada Spółdzielni 
i pracownicy

Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 października
1980 roku o godzinie 14.30 na cmentarzu juni-
kowskim. 2121-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 października 1980 r. zmarł w wieku 69 lat

mgr inż. STANISŁAW WERES
emerytowany profesor nadzwyczajny Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, były: prodziekan Wy­
działu Rolniczego, kierownik Katedry Maszy­
noznawstwa i Mechanizacji Rolnictwa, wicedy­
rektor Instytutu Mechanizacji Rolnictwa. Czło­
nek Komitetu Techniki Rolniczej PAN i licz­
nych stowarzyszeń naukowych, przewodniczący 
i członek Rad Naukowych PIMR i IBMER. Od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, odznaką Zasłużony Pracownik 
Rolnictwa oraz licznymi innymi medalami ho­

norowymi.

Odszedł od nas wybitny uczony, niestrudzon'- 
popularyzator nauki, wychowawca i nauczyciel 
młodzieży akademickiej, człowiek szlachetnego
serca i niepospolitej umysłowości.
oddanej sprawie nauki i służbie rolnictwu.

Jego pamięci!

reszty

Uroczystości żałobne rozpoczną się w dniu 
22 "października 1980 r. o godz. 13.15 przed gma­
chem Wydziału Technologii Drewna, ul. Woj­
ska Polskiego 28a.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim o godz. 15.10.

Rektor 1 Senat
Akademii Rolniczej w Poznaniu

2123-’"'

W dniu 18 października 1980 r. zmarła nasza 
długoletnia pracownica i Koleżanka z Działu 
Rachuby Wynagrodzeń

IRENA KOSMALSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 10. 1960 r. 

o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

ZPM H. Cegielski
2U28-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 października 1980 roku zmarł nasz najlep­
szy przyjaciel i opiekun

MIECZYSŁAW MILEWSKI
Pogrzeb odbędzie »ię w 

dżinie 11.30 na cmentarzu
środę. 22 bm. o go- 
górczyńskim.

O czym zawiadamiają
żona i dzieci z rodzinami

Chłapowskiego 25 m. 20. 557g

TDnia 18 października 1980 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie

ALOJZY WIESZCZECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23 bm. o 

godz. 10.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Jarochows>kiego 34a m. 10.

Rodzina

«57g

Dnia 17 października 1980 r. zmarł nagle w
wieku 71 lat, pozostawiając 
swoich najbliższych, nasz 
teść, dziadek, śp.

w nieutulonym żalu 
drogi mąż, ojciec,

STANISŁAW KALEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. p 

godz. 15.00 z kaplicy przy kościele farnym w 
Opalenicy.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
610.4

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniem i o- 
grodem. Oferty „Pras:-”, 
Grunwaldzka 89 dla 
47723g. _______
Dom dwupiętrowy z wol 
nym mieszkaniem w Gro 
dzisku Wlkp., ui. Mickie 
wieża 1 sprzedam. Oferty 
„Prąsa”, Grunwaldzka 19 
dal 48237g.
Działkę budowlaną 2100
m kw. w Mo-sinie k. Po­
znania sprzedam. Oferty
21802 Biuro Ogłoszeń
Szczecin, Plac Hołdu Pru
skiego 8. 3004-K2

0 Różne
Dyskoteka Maxim na
Głównej zaprasza swoich 
miłych gości w piątki i 
soboty w godz. 21—2.

721g

Wykonuję grzejniki c.o. 
Adamowicz, Golęczewo, 
62-001 Chludowo. 465991
Osłony silnika przeciw- 
mioźne, węże do nagrzew 
nic, osłony do błota, gu­
mowe wykładziny podło­
gowe poleca — sklep mó 

. toryzacyjny Dzierżyńskie 
go 271, Dębiec. Kuchar­
ski. 4645Jg
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy Zygmunt Koe­
nig, tel, 647-79. 42582g
Cyklinowanie podłóg, u- 
kładanie mozaiki. Łagodź
ki, tel. 204-700. 47055g
Cyklinowanle, tel. 649-83
Jendraszek. 45193g

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy,’ że dnia
17 października 1980 r. odszedł od nas w 

wieku 69 lat. opatrzony Sakramentami św., pra­
wy i szlachetny człowiek, mój ukochany mąż 
i najlepszy przyjaciel, bliski sercu brat, pełen 
poświęcenia ojciec i teść, najtroskliwszy dzia­
dziuś, śp.

STANISŁAW WERES
profesor Akademii Rolniczej w

Pogrzeb odbędzie
15.10 na cmentarzu

W

się w środę. 22 
junikowskim.

głębokim żalu

Poznaniu
bm. o godz.

pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskladanie kondoiencji. 
Ul. Jackowskiego 56 m. 12. 561g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1980 r. zmarła namaszczona 

Olejami św„ przeżywszy lat 87, nasza ukocha-
na matka, teściowa, babcia i prababcia,

MARIA ŚWIĄTKOWSKA 
z domu Bulczyńska

PogrjŁeb odbędzie
11.00 na cmentarzu

Ul. Nowotomyska

śp.

się w środę, 22 bm. o 
górczyńskim.

W smutku pogrążeni

synowie t rodziną
5.

godz

564g .

tW dniu 16 października 1980 r. odszedł od 
nas na zawsze, przeżywszy lat 85. nasz ko­
chany ojciec, brat, teść^, dziadek,, szwagier i wu­

jek, śp.

STANISŁAW TRYBULSKI 
powstaniec wlkp., były więzień obozu koncen­
tracyjnego Mauthausen - Gusen, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orjlęru Odrodzenia Polski. 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i wielo­

ma innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 brn. o godz. 

12 30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
49932.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 17 paździer­
nika 1980 r. zmarł nagle, przeżywszy 58 lat. 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 

wujek, kuzyn, śp.

MICHAŁ GATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie

12.00 na cmentarzu
się w środę, 22 bm. o godz. 
na Miłostowie.

O tej bolesnej
żona

stracie zawiadamia 
z rodziną

CyWfoowanie, lakierowa­
nie parkietów, tel. 623-67
Moniuk. 49O24g
Naprawa telewizorów, re 
generacja kineskopów — 
inż. A. Bielecki, telefon

Samotni — Oferty w Bi u 
rze Matrymonialń zm 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133 2886-K2

204-560. 45474;
Dla siostrzeńca kawalera 
22-letniego wzrost 180 
przystojnego, średnie wy

Chwaliszewo 23 m. 
dawniej: Zleliniec,

10.
Górska 522g

tDnia 16 października 1980 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach w wieku 77 lat. ukocha­
na mama, teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA KUBALA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz.

10.TO na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Autobus odjedzie z ul. Traugutta 32. 526g

S. + p.
ZOFIA NATALIA WITKOWSKA

nasza ukochana siostra, ciocia i kuzynka, zmar­
ła dnia 16 października 1980 r„ opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 83 lata.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w żalu

rodzina
49981g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 października 1980 r. zmarła po długich 

cierpieniach przeżywszy 87 lat ,

PRAKSEDA SPYRA
z domu Styszyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz. 
1’ 00 na cmentarzu komunalnym w Pile.

W smutku pogrążona 
rodzina

707g

0 Matrymonialne 
Najwięcej ofert otrzymasz 
w Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym „Syren­
ka”. Warszawa Elektora!
na 11. 2954-K2

45-letni, kawaler, renci­
sta • (lekkie inwalidztwo) 
z małego miasteczka po­
zna chętnie inwalidkę do 
lat 55 z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcie, mile wi­
dziane. Poważne ofert;/ 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47593g.

Blondynka (średniej tu­
szy) posiadająca mieszka 
nie pozna wysokiego pa­
na od 40—50 lat. Cel ma 
trymonialny. Oferty . P’’a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47547g.

51-letnia wdowa, mate­
rialnie niezależna pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47678g.

Poznam pana
beż 
Z

nałogów lat
wysokiego

kształcenie. mie-
szkanie, samochód po«zu 
kuje panny do lat 26 
średniego wzrostu, szczu 
płej. domatorki chętnie 
studiującej. Zdjęcie ko­
nieczne. zwrot zapewnio
ny. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”
dzka 19 dla 47828g. <

Grunwal

Oficer inż. 39-letni roz­
wiedziony nie 'z własr.ej 
winy poszukuje z dob­
rym charakterem towa-
rzyszkę życia w 
trymonialnym 
two rodziców 
dziane. Oferty 
Grunwaldzka 
47623g.

celu ma- 
Pośrednic 
mile wi- 

,,Prasa” 
19 dia

Kawaler 47-letni, wy­
kształcenie śrędnie. do­
brej prezencji, sytuowa­
ny, posiadający własną 
willę pozna odpowiednią 
pannę w celu matrymo-
nialnym. Zdjęcia
widziane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47131g.

Pan uczciwy z gotówką.

prowincji
64

niewykia-
czeni. Cel matrymonial­
ny, Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 47738g.

Magister, panna 33-iet- 
nia, nieszczupła spoza 
Poznania, pozna odnowie 
dniego pana. Cel matry­
monialny. Wyczerpujące 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 46753g.

Wdowa z mieszkaniem 
pozna pana' przystojnym 
bez nałogów lat 54—>6 
Rozwodnicy wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47777g.

Kawaler 50-letnl, tech­
nik, wzrostu 170. doma-

samochodem, 42-letni
wzrost 179, szczupłej bu­
dowy. przystojny Pozna 
uczciwą od 33—38 lat, rni 
lej prezencji z mieszka­
niem, przynajmniej M-3, 
bezdzietną lub z jednym
dzieckiem. Cel 
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 
47364g.

matrymo 
„Prasa” 

19 dla

Przystojny brunet
27/180. 
watne 
pozna 
letnia

posiadający nr y- 
przedsiębiorstwo 

miłą, zgrabną 21-
pannę Polonii

zagranicznej. Cel matry­
monialny Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47210g.

tor poślubi panią dobre­
go charakteru, domator- । 
kę niepalącą. Dyskreda i . 
zapewniona. Oferty ..Pra , monialny.

Emeryt pozna miła nie­
wysoką panią (do lat 65) 
której również dokucza
samotność, celem wspól­
nego przeżycia spokojnej 
jesieni życia. Cel matry

sa1
4696Ig.

Grunwaldzka 19 da
Oferty

sa” Grunwaldzka 
467 49g.

„Pra-
19 dla

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 października 1980 roku zmarł namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy mąż. nasz dro­
gi ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

JÓZEF TOMCZAK

J

Pogrzeb 
dżinie 13

odbędzie się w środę. 22 brn. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Chwaliszewo 7Q m. 8. 4S9?5g

Dnia 17 października 1980 r. zasnął w 
przeżywszy lat 77, śp. ' •

MARIAN PRZYKUCKI
Pogrzeb odbędzie się W środę, 22 bm. o 

14.00 na cmentarzu w Spłąwiu.

Rodzina

godz

6&:

tDnia 18 października 1980 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

MICHAŁ GRYGIER
• / lat 76

Msza św. odprawiona zostanie środę. 22
bm. o godz. 15.00 w kościele w Krzyżownik; 
po czym pogrzeb.

w smutku pogrążona
rodzina

Autobus odjedzie o s 
Rad 28.
Os. Przyjaźni 18 m. 305, 
dawniej: Krzyżowniki.

godz. 14.20 z Os. Kraju

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 października 1980 r. zmarł nagle, opatrzo­

ny Sakramentami św., nasz najdroższy mąż 
ojciec-, teść dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ WICHŁACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o 

13 30 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Swarzędz, ul. Kórnicka 118.

godz

677 p

■
Dnia 15 października 1980 r. zakończyła swo­

je pracowite i pełne poświęcenia życie, w wie­
ku 72 lat

KAZIMIERA GAŁĘZEWSKA
z domu Olszańska

Msza św. żałobna odprawiona zoManle w śro­
dę, 22 bm. o, godz. 8.30 w kościele parafialnym 
św. Wawrzyńca, pogrzeb tego samego dnia o 
godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul Sierakowska 2 m. 3.

Dnia 9 października 1980 roku zmarła
w wieku 81 lat, 
babcia

493:o>

nagle
nasza ukochana babcia i pr

LEOKADLY HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o 
inje 13.10 na cmentarzu na Junikowie

W smutku pogrążone
kami



Wtorek, 21 XI 1980w. •

październik

21
Hilarego

Urszuli

Wtorek Słońce: 6.26—16.47

OPERA — g. 16 przedst. zamkn. 
„Halka”.

MUZYCZNY — g. 16 „Gondolie 
rzy”.

PALSKI — g. 19 „Symfonia do­
mowa”.

NOWY — g. 19 „Antygona”.

KDF MUZA — g. 12.30 „Dwaj 
ludzie z miasta” (fr. 18 L), g- 15, 
17:30 „Constans” (poi. 15 1.), g- 20 
»KF „Kamera”.

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Con 
ąmore” (poL 12 1.), g. 17 Kluby 
X Muzy, g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10. 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Cma" (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Szkarłatny pirat” (arner. 15 1.), 
g. 18 „Wrzos” (poi. arch.), g. 20 
„Spotkanie na Atlantyku” (poi. 
15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Córka 
króla wszechmórz” (czech. b.o.). 
g. 18 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1.), g. '2O „Niewinni o brudnych 
rękach” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Violet 
te i Francois” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Zasady domina” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
19.45 „Omen” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
,.ABBA” (szwedz. b.o.), g. 19 „Zmo 
ry” (nol. 18 1.).

PANCERNI AK — g. 17, 19.30
„Gehenna” (poi 12 1).
' RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 

„Proces poszlakowy” (jap. 18 1.), 
g. 18.30 „Znachor” i „Profesor 
Wilczur” (poi 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Przygoda arabska” (ang. 
b.o.).

TĘCZA — g. 15, 17.15 „Ucieczka 
na Atenę” (ang. 15 1.), g. 19.30 
„Złudzenie” (bułg. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Hair” (amer. 15 1.).

FOTOPL ASTTKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawia II 
w Paryżu”, cz. I.

Zod (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

j 'DYŻURY... 1
u.

\
SZPITALE, interna, laryngolo­

gia — ul. Mickiewicza 2; chirur 
gia, okulistyka — ul. Garbary 17; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7; neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu. tel. 60-00 66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16, tel 722-24: 
ul. Bukowa, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16 tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel 544-44- Swarzędz, ul 
Wiankowa tel 544-44 1 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby- Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g 7—22 tel 989 - udzie 
la Informacji, oorad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel 522-51. Obie placów 
k! czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52, 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw 
104. Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109. Os. Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nieza­
pomniane stronice: „Król obojga 
Sycylii — fragm. pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców- 12.25 Mozai­
ka polskich melodii: 13.01 Siara 
i nowa muzyka wojskowa; 13.20 
Comba jazzowe; 13.40 Kącik me­
lomana- 14 Studio „Gama”; 16 
Muzyka i aktualnóści; 17 „Pole­
miki” — program public.-muz.; 
17.30 Radiokurier; 18 Aud. publi 
cystyczna- 18 33 Koncert życzeń; 
19.25 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Śpiewa Mazowsze; . 20.05 Mu 
zyka rozrywkowa; 21.28 Tydzień 
muzyczny w kraju- 22.23 Kraków 
na muzycznej antenie;' 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10. 11 12.05. 15. 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbll 
żenią; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Kąfacela zaczy 
na działać” — słuch.- 10 Rep. sa 
lyryczny pt. „Bananowy song”; 
1Ó.30 Z nagrań Oscara Petersona; 
11.40 Sprawy codzienne- 11 Nowe 
nagrania radiowe; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Grają polskie 
orkiestry radiowe; 12.25 Utwo­
ry symfoniczne A. Honegera; 
12.55 „Włóż pan swoje skrzypce” 
— śpiewają „Skaldowie”; 13 Aud^ 
public.; 13.10 Zagadki muzyczne; 
13.36 Ze wsi. i o wsi- 13.51 F. 
Schubert: Fantazje fortep. f-moll 
np cztery ręce; 14.10 Więcej, le­
jnej nowocześniej; 14.25 Tu Ra- 
dHo Moskwa; 14.45 Muzyka Men

Nie wszystko było do przewidzenia ?

Przed końcem roku
otwarcie trasy niestachowskiej
IZ ilkakrotnie ostatnio na 
* naszych łamach m. in. 8 

i,10 października posypały się 
gromy na wykonawców prze­
budowy ulic Niestachowskiej 
i Żeromskiego. Do krytycz­
nych uwag przyłączyła się też 
(17 bm.) „Gazeta Zachodnia”. 
Chodzi o to samo — o wolne 
tempo robót, o nie dotrzyma­
nie terminu ich zakończenia, 
o spowodowane tym znaczne 
utrudnienia, komunikacji w tej 
części Poznania.

Z wczorajszej rozmowy w 
Dyrekcji Okręgowej Dróg Pu. 
blicznych, która zawiaduje tym 
przedsięwzięciem, wynika, że 
opóźnienia są znaczne. Po­
twierdzają się nasze obserwa­
cje o powolnym wykonywa­
niu większości zadań. I nikt 
w DODP nie ma wątpliwości, 
że tak być nie powinno — tym 
bardziej, gdy zamyka się tak 
ważną dla 550-tysięcznego 
miasta arterię. A jednak od 
wielu miesięcy jest ona wy­
łączona z ruchu, podczas gdy 
— według planów — od lipca 
powinna być otwarta po prze­
budowie.

Dlaczego nie jest? Powody 
nie są odkrywcze. Przede wszy 
stkim zbyt małe zdolności prze 
robowe wszystkich reali­
zatorów trasy. Zadeklarowali 
oni wykonanie orać większej 
wartości niż to się okazało moż 
liwe i plany są korygowane — 
oczywiście — w dół. Tym bar 
dziej, że większość maszyn i 
urządzeń ledwo sapie ze sta­
rości i z wyeksploatowania, a 
przydziały materiałów w zni­
komym stopniu ookrywają po 
trzeby. Odnosi się to zwłasz­
cza do cementu, grysu i asfal

Krytycznvm okiem

Pogoń za zielonymi
Wiele napisano już i powie­

dziano o marnotrawieniu benzy 
ny. Wszyscy sq zgodni iż czę­
ste, przymusowe postoje w ru­
chu ulicznym, nieustanne rusza­
nie i hamowanie powoduje nie 
tylko frustracje u kierowców, ale 
także nadmierne zużycie pali­
wa.

Pasja ogarnia jadących trasę 
z Rataj w kierunku Mostu Dwór 
cowego, kiedy — jak w złym 
śnie — na każdym skrzyżowaniu 
zapala im się przed nosem żół­
te światło. Dzieje się to z regu­
larnością godną lepszej sprawy, 
zaś jazda przypomina rozpaczli 
szą szamotaninę — ruszanie, roz 
pędzanie, stop i tak w kółko. 
Brak synchronizacji świateł, to 
bezpośrednia ' przyczyna owej 
„czerwonej fali"

Jeśli zaś o falach mowa, to z 
kolei ta nazywana zieloną — 
istniejąca przy ulicy Solnej w 
k:erunku Sródki — ostatnio stra 
ciła na żywotności. Zmiana świa 
teł na poszczególnych sygnaliza 
torach odbywa się w takim tern 
pie, iż może zadowoliłaby pie­
chura, ale nie jadące z dozwo­
loną w mieście szybkością sa­
mochody. One są szybsze niż „fa 
la" i co rusz utykają pod światła 
mi. Trudno jednak sygnalizatory 
posądzić o złośliwość i brak zro 
zumienia dla programu oszczę­
dzania. Po prostu źle to zsyn­
chronizowano. (jog)

delssohna- 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców: 16 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej — J. ióerh; 
16.10 Młode talenty na radiowej 
estradzie: 16.40 „Strach” — opow.; 
17- Operetka, jej .twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 Magazyn O. Marchoc 
klej pt. „O potrzebie myślenia”;

bs Amatorskie zespoły prze“d mikro 
fonem; 18 25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV w Katowicach; 19.40 Informacje. 
Rady, Propozycje; 20 Redakcyjne 
Forum; 20.20 Płyty stereo i nowe; 
21.40 Motety łacińskie mistrzów 
niederlandzkich; 22 Tygodnik Kul 
turalny; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30 , 6.30. 
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III; 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Następny 
do raju” — opow.; 9.10 Orkiestra i 
jej soliści — T. Dorsey; 9.30 Pro­
sto z kraju — aud. public.; 9.45 Ma 
ła poranna muzyka; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 11 
Pow. w wyd. dźw.: S. Maugham 
..Teatr”; 11.30 Z historii polskiego 
jazzu — A Trzaskowski; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z rozryw- 

• ki; 13.50 Opowieść daleka i bliska
—. opow.: 14 Barokowe sonaty so­
lowe i zespołowe; 15.05 R. Wake- 
man solo; 15.30 R. Wakeman z zes 

tu. Wszystko to zmiejsza wy­
dajność pracy i — co się z tym 
wiążę — opóźnia ją.

Ale nie tylko to. Jak się oka­
zuje, trzeba teraz wykonywać roz 
maite zadania, których przy usta 
laniu harmonogramu prac nie bra 
no pod uwagę. I są to w większoś 
ci nader skomplikowane poczy­
nania, związane z przekładaniem 
instalacji podziemnych, jak cho­
ćby przełożenie ciepłociągu na ul. 
Wojska Polskiego czy kolektora 
sanitarnego u zbiegu ulic Dąb­
rowskiego — Żeromskiego. Czy 
wszakże robót tych nie można 
było przewidzieć i ustalić real­
niejsze ich terminy? Jednoznacz­
nie odpowiedzieć nie można, bo 
niektóre przedsięwzięcia wymusi­
ła doraźna potrzeba, ale na pew­
no można było spodziewać się u- 
trudnień — zwłaszcza z przez­
brajaniem terenu — w rytmicz­
nym prowadzeniu inwestycji.

To istotna nauczka na przy­
szłość. ale obecnych faktów nic 
już nie zmieni. Rzecz w tym, 
by spiesznie oddać do ruchu 
ważną dla Poznania trasę. Kie 
dy to nastąpi? Według zapew­
nień kierownictwa DODP, 
przy średnio optymistycznych 
przewidywaniach — do koń­
ca roku ulice Niestachowskfi i 
Żeromskiego powinny być prze 
jezdne. Minimum po jednej 
jezdni, ale sporo się robi, by 
gotowe były obie „nitki”. Do 
tego czasu na pewno natomiast 
nie skończy się budowy wia­
duktu przy ul. Wojska Pol­
skiego, przy którym wyznaczy 
się tymczasowe objazdy.

Obyśmy do tematu budowy 
tej trasy mogli wrócić już tyl­
ko, z zapowiedzią przekazania 
do ruchu (choćby częściowego), 
a nie znów wytykać wykonaw 
com niesłowność. (0001

Spektakl „Jedynki”
Na zaproszenie poznańskiego 

Teatru Ósmego Dnia wystąpi w 
Poznaniu jeden z czołowych obec 
nie w Polsce studenckich zespo 
łów — Teatr „Jedynka” z Gdań 
ska. Przedstawi on w najbliższą 
sobotę w sali Domu Studenckie­
go przy ul. Dożj-nkowej (blok D) 
w godzinach 19 i 21 spektakl „Od 
zyskać przepłakane lata”, (bran)

Kj a winogradzkim Osiedlu 
' Przyjaźni od połowy 1979 

roku istnieje Ośrodek Rozryw 
ki „Słońce", należący do Po­
znańskiej Spółdzielni Mieszka 
niowej. Jego współgospodarza 
mi są: agent mieszczącej się w 
budynku kawiarni' oraz, kie­
rownictwo tamtejszego kina. 
Ich współpraca nie układa się 
dobrze. Przykładem mogą być 
sobotnie dyskoteki, podczas 
których — taki był warunek 
właściciela kawiarni — prowa 
dzona jest sprzedaż piwa. 
Dzięki niej agent zarabia, mło­
dzież jednak traci nieraz wię­
cej niż tylko pieniądze. Konie­
czne były interwencje milicji, 
gdyż taneczne wieczorki prze 
kształcały się w pospolite bija 
tyki.

Źle się dzieje, gdy pogoń za 
zyskiem wpływa na sposób spę 
dzania wolnego czasu. Tymcza 
sem powszechne stało się „do 
rabianie’ na kulturze wszelki­
mi sposobami — najczęściej 
jednak społecznym kosztem. 
Należy się tym praktykom zde 
cydowanie przeciwstawić, zwła 
szcza wtedy, gdy uzyskane tą 
drogą pieniądze nie idą do

połem Ves; 16 J. Iwaszkiewicz 
„Podróże codzienne — Mazowsze”;
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. li­
teracki; 17.05 Muz. poczta UKF;. 
17.40 Bielszy odcień bluesa; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Idzie jesień; 19.20 „Bar 
dzo smutna bossa — nova Zbi­
gniewa Namysłowskiego; 19.35 Ope 
ra: J. Hayd,na „La Vera Constan- 
za”; 19.50 Następny do raju — 
opow.; 20 Antologia piosenki 
franc.; 20.30 .Dwóch na plaży? — 
słuch. 21.05 Wariacje na tematy Jo 
bima; 21.30 Siadami jazzowych le­
gend; 22.08 Gwiazda siedmiu wie- 
czorów — A., Silwestra; 22.15 Kon 
sonanse i dysonanse; 23 Album 
poezji jugosłowiańskiej; 23\05 Mię 
dzy dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 8, 10.30, 
12. 15. 17, 19.30. 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących sem. III 
„Tysiąc Garibaldiego”; 8.25 A. Tan 
sman: Fantazja na tematy wal­
ców J. Straussa; 8.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach —> Sym­
bole narodowe i państwowe; 9 Dla 
kl. II—III (muzyka) „Dzień dopry. 
biały ptaku”; 9.25 Podróże muzycz 
ne po kraju;/ 9.40 Dla przedszkoli 
„Kąfacola zaczyna działać” — 
słuch.; 10 Dla kl. V (j. polski) A 
to Polska właśnie” montaż słow- 
no-muz.; 10.30 Estrada przyjaźni; 
M Dla kl. M »c. {j. potetei) ^poe­

Przemysł radzi się klientów

Meble z marzeń
Na terenie Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich (w 
pawilonie nr 5) trwa jeszcze I 
Międzynarodowe Triennale Me 
bla, a biuro organizacyjne tej 
imprezy przyjmuje już zgło­
szenia projektantów na na­
stępne Triennale. Awizują się 
projektanci z różnych krajów, 
nie tylko Europy. Gośćmi 
Triennale są także przedstawi 
ciele zagranicznych firm me­
blarskich, które interesują się 
kupnem proponowanych pro­
jektów.

Zjednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego w Poznaniu, które 
zgodnie zt regulaminem ma 
prawo pierwokupu wzorów, 
zbiera w tej sprawie opinie 
handlu oraz klientów. Dla zwie 
dzających przygotowano an­
kiety, które przemysłowi bę­
dą pomocne przy wyborze 
wzorów mebli do podjęcia ich 
seryjnej produkcji. Triennale 
czynne jest do 25 X w godz. 9 
—17 (wejście od ul. Głogow­
skiej). (gra)

Papierowy człowiek...

Fot. — R Królak

Zaćmienie „Słońca"
wspólnej kasy. Czyż tak trud 
no jest podjąć decyzję o za­
kazie sprzedaży piwa w cza­
sie dyskoteki? Agent z tego 
powodu raczej nie zbankrutu 
je, a kultura młodzieżowej za 
bawy na pewno zyska.

Istotnym problemem, z któ­
rym borykają się osiedlowe 
placówki kulturalne, są trud­
ności kadrowe. Tym większą 
zatem wagę przykładać nale­
ży do racjonalnego wykorzy­
stania czasu etatowych pra­
cowników. W „Słońcu” za­
trudnione są trzy osoby — sta 
nowczo za mało. Dwie w tym 
samym czasie są na urlopie. 
Czy można oczekiwać prawidło 
wo zorganizowanej działalno­
ści, jeśli jedna osoba wykonu 
je pracę za trzy, nie wiedząc 
w nawale zajęć, co robić w 
pierwszej kolejności?

W ośrodku nie ma stałych 
instruktorów — m. in. muzy­
ków i plastyków, a Poznań­
ska Spółdzielnia Mieszkanio­

mat czy dramat?”; 11.30 Montever 
di: Sceny z „Powrotu Odyssa” 
(stereo) 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 J. rosyjski; 13.20 Dla kl. II—III 
(muzyka) — „Dzień dobry, biały 
ptaku”: 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Rytmy ludowe Słowacji 
(stereo); 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 Książki, do których wracamy 
— „Wielki Gatsby — pow.; 16.05 
Dzieci specjalnej troski „Jak opie 
kować się dzieckiem ze skrzywie­
niem kręgosłupa; 16.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 16.40 Z cy­
klu: Postawy i działania; 16.50 Ra- 
dioekspress; 17 StereoJ Zespoły wo 
kalne; 17.15 Aud W. Leisera; 17.25 
W muzycznym Poznaniu; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Stereo: Śpiewa chór pod dyr. S. 
Stuligrosza; 18.25 Dziś pytanie — 
dziś odpowiedź: Prawie wszystko 
o lekach — cz. II — aud. z telef 
udz. słuchaczy tel. 29-40-21 o godz. 
12.00—19.15; 19.15 J. angielski: 19.30 
Z nagrań pianisty A. Rubinstei­
na i Kwartetu „Guarneri” (ste­
reo); 21.20 Warszawska Jesień 80;
21.50 NURT — filozofia — Zmien­
ność koncepcji, przedmiotu i funk 
cji filozofii na przestrzeni dzie­
jów; 22.15 Spotkania z historią; 
22.50 S. Rachmaninow: Preludium 
B-dur op. 23 nr 2.

WIADOMOŚCI: 6.40, W.15, Hi, M, 
23:55.

Głosowa sonda telefoniczna

Mięso na kartki
Poruszana ostatnio również podczas obrad sejmowych oraz 

w dyskusjach partyjnych sprawa zastosowania w naszym kra­
ju przejściowo (to znaczy do czasu wyrównania się bilansu 
mięsnego) systemu sprzedaży mięsa i jego przetworów „na 
kartki", od dawna była i nadcl jest tematem rozmów w wie­
lu domach i w wielu środowiskach Problem to skomplikowa­
ny w znacznie większym stopniu, aniżeli np. racjonowame 
cukru, bo przecież tym razem chodzi o różne rodzaje i roz­
maite gatunki, me zaś o jednolity towar. Dochodzą ponadto 
jeszcze najróżniejsze przetwory i tłuszcze — wszystko to po- 
winno być wzięte pod uwagę przy podejmowaniu decyzji o 
wprowadzeniu systemu kartkowej sprzedaży.

Pragniemy poznać opinie sugestie czytelników „Głosu" no J 
ten temat i w tym celu organizujemy sondę telefoniczną pód « 
hasłem: „Jeśli «na kartki-* — to jak?”, w której prosimy o • 
zwięzłe wypowiedzi i propozycje;. przedstawimy je władzom y 
handlowym do rozpatrzenia i nie wątpimy, że najbardziej cel­
ne i realne projekty mogą być wzięte pod uwagę w przypa­
dku wprowadzenia tej handlowej innowacji.

Telefoniczne uwagi na wymieniony temat Dział Łączności 
z Czytelnikami „Głosu" będzie przyjmował dzisiaj (wtorek, 
21 X), w środę i czwartek, w godzinach od 11 do 13, pod na­
stępującymi numerami telefonów: 66-57-18 oraz 600-41
wewn. Q 215 i*246. Osoby, nie dysponujące telefonem, mo­
gą oczywiście przedstawić nam swe sugestie listownie, byle 
w bieżącym tygodniu, (zk)

Przebudowa poznańskiej Palmiarni
Dokończenie ze str. 1 

nie była poddana gruntowne­
mu remontowi. (Także jej ar­
chitektury — z wyjątkiem pa­
wilonu dobudowanego od stro 
ny ul. Parkowej — pozostaje w 
niezmienionym kształcie).

Wprawdzie dokonywano bieżą­
cych napraw (także po zniszcze­
niach wojennych), jednak w koń 
cu przestały być one skutecznej 
Wysoka temperatura, duża wilgot 
ńość doprowadziły do zbutwienia 
elementów drewnianych i skoro­
dowania konstrukcji dziewięciu pa 
wilonów.

To spowodowało podjęcie decyz 
ji o ich przebudowie. Opracowa­
nie dokumentacji zlecono Biuru 
Projektów Budownictwa Komu­
nalnego w Poznaniu. Autorem kon 
ceocji architektonicznej jest mgr 
inż. arch. Rościsław Kapliński. a 
projektu konstrukcyjnego — mgr 
inż. Edmund Abryszyński, zaś 
głównym projektantem wielobran 
żowego opracowania — mgr inż. 
Andrzej Płończak. Przygotowując 
projekt techniczny BPBK współ­
pracuje z Biurem Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego.

wa tłumaczy to brakiem oso­
bowego funduszu płac. Argu­
ment, byłby to przekonujący, 
gdyby nie fakt, że pieniądze 
na bieżącą działalność kultu­
ralną są z kolei nie w pełni 
wykorzystywane. Czy nie moż 
na ich przeznaczyć na wyna­
grodzenie dja dodatkowo za- 
zatrudnionych osób? Chętnych 
do pracy z pewnością nie za­
braknie.

Pytając o perspektywy roz­
woju ośrodka, dowiedzieliśmy 
się, że część pomieszczeń zo­
stanie przekazana szkołom na 
pracownie dla kółek zaintere­
sowań. Jak ułoży się ta współ 
praca — nie wiadomo. Oby ze 
strony spółdzielni nie ograni­
czyła się ona tylko do udostęp 
nienia lokalu.

Działalności „Słońca” — jak 
widać — towarzyszą różne 
trudności. Pokonywać • je mu 
si także kierownictwo kina, 
którego inicjatywy są na osie 
dlu najbardziej widoczne. 
Dwukrotne w ciągu dnia

PROGRAM I
15.55 — Obiektyw program wo­

jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, zielo­
nogórskiego,

16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — „Dom i my”;
17.15 — Telewizja młodych — 

„Cdn”;
18.00 — Interstudio;
18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 

— serial animowany;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Lekarz radzi” — o 

astmie;
19.10 — „Świadkowie”:
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Kino Interesujących Fil­

mów: , Kochać” — szwedz. 
dramat obyczajowy-

21.45 — „Prawdę mówiąc...” — 
rozmowy wokół lektur;

22.20 - Dziennik;
22.35 — „Rozmówki polsko - pol­

skie", program K. T. Toepli- 
tza.

PROGRAM II

Dwagfca dla drugiej safiany 
—dnia —

Wrażliwość rosnących w pal 
miarni roślin zmusza do prze­
prowadzenia przebudowy w in 
ny sposób niż jest to prakty­
kowane. Najpierw powstaną 
nowe „mury”, a dopiero po­
tem zostaną rozebrane stare. 
Dzięki temu nie powinna zmar 
nować się ani jedna roślina. 
Większą trwałość zapewni się 
nowej obudowie przez zastoso­
wanie do szkieletu konstruk­
cji stali o podwyższonej od­
porności. Również aluminium 
potrzebne do przebudowy jest 
odoorne na korozję.

Trzeba już obecnie zmobili­
zować przedsiębiorstwa, które 
będą wykonawcami prac do na 
leżytego orzygotowania się, by 
prowadzone one były sprawnie 
i szybko. Jeśli w porę zapew­
ni się odpowiednie materiały 
i sprzęt — orzebudowa może 
potrwać krócej. A o to właś­
nie chodzi, by palmiarnia jak 
najprędzej została udostępnio. 
na zwiedzającym, (an) 

seanse dla dzieci i młodzieży, 
spotkania ze znanymi aktora­
mi i reżyserami oraz projek­
cje filmów archiwalnych — 
potwierdzają tę opinię. Ale 
nie tylko kino powinno decy­
dować o obrazie życia kultu­
ralnego poznańskich osiedli. 
Patron ośrodka i współorgani­
zator imprez — Stowarzysze­
nie Kulturalne Mieszkańców 
Winograd — ma szansę poprą 
wić obecną sytuację.

Działalność Ośrodka Rozryw 
ki „Słońce” jest potwierdze­
niem schematycznych form i 
metod organizowania masowej 
kultury. Co należy zrobić, aby 
to uzdrowić? Przede wszyst­
kim nie traktować mieszkań­
ców tylko jako odbiorców kul 
tury, ale także jako jej współ 
organizatorów. Oni przecież 
najlepiej wiedzą, jak chcieli- 
by spędzić chwile wolnego 
czasu. Konieczne zatem jest 
możliwie najszybsze reagowa­
nie na wysuwane przez nich 
sugestie. Powinny one inspi­
rować działalność osiedlowych 
domów kultury.

MAREK SZMYTKOWSKI

10.00 — „Telefon 110” — „Zbunto­
wana” — film kryminalny;

11.25 — „Szkiełko i oko” — maga­
zyn popularnonaukowy;

12.25 — „Lekarz radzi” — o 
astmie.

12.55 — Świadkowie;
15.25 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
15.50 - Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.20 - Dla młodych widzów: „Se­

krety kina”,
17.00 — Dla młodych widzów: „La­

tający Holender”-
17.30 — „Tak czy inaczej” — pro­

gram ekonomiczny;
18.00 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularnonaukowy;
19.00' — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — wtorek Melomana — przez 

6 wieków muzyki polskiej,
21.10 — „Co nam zostało z tych 

lat” — Bolesław Mierzejewski 
— aktor i śpiewak;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
22.10 — Teatr Wspomnień — 1970 

— „Trzynastv apostoł” spek­
takl — wspomnienie o Włodzi­
mierzu Majakowskim zrealizo­
wany przez Mirosławę Du- 
brawską i Tadeusza Malaka;

33.M — Język niemiecki — L 3.


